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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTN ICZE 
ROKIV PONIEDZIAbEK 22 MARCA 194'8 ROKU. 

~. ·:· • ...,.~,..... ' l. -~· "' 

• 
Na rozkaz amerykańskich bankierów „ rząd Sop,­

traei codziennie setki patriotów greekieh hulisa 
RZYM, PAP. - Jak donoszą 7. Aten, tam~ I śmierci oraz 4 wyroki dożywotniego więzie­

tejszy trybunał woj~kowy wydał w sobotę 11 nia na żołn ierzy, oskarżonych o sprzyjanie 
wyroków śmierci na powstańców, wziętych powstańcom. 
do niewoli w okolicy góry Parnas. W La- RZYM, PAP. - Donoszą z Aten, że w Pi­
niaphtiotide dokonano masowych aresztowań reusie aresztowano w piątek 54 osoby, po­
osób, podejrzanych o propagandę na korzyść dejrzane przez władze o należenie do partii 
generała :\1:arkosa. W tej samej miejscowości komunistycznej. Aresztowania i rewizje trwa 
odbyła się egzekucja skazanych na śmierć ją bez przerwy również w Atenach, jednakże 
członków armii demokratycznej. ilość aresztowanych tam nie jest znana. 

W Janinie sąd wojskowy wydał 3 wyroki RZYM, PAP. - Donoszą z Aten. że w tam -------„-----------•I tejszym dzienniku ,,Vima'' ukazała się kore­

Ku jednej partii 
kia v robotniczei 

Tl'adycją stał<> się u nas, że na każdym no. 
wym etapie rozwojowym ruchu robotniczego 
i życia narodu oninia publiczna oczekuje gło· 
su Sekretarza Generalnego naszej partii, tow. 

spondencja z wyspy Korfu, o losie deporto-
wanych tam zwolenników EAM. PÓ decyzji 
rządu grecki<?go rozstrzelania wszystkich o­
sób. związanych z EAM. ? skazanych na 
śmierć za .. p11zestępstwa", popełnione w okre­
sie powstania grudniowego 1944 roku oraz 
podczas okupacji n iemieckiej, n a wyspie 
Korfu rozpoczęto masowe egzekucje. 

Przedstawicielom prasy nie komunikuje się 
ani. ilości ani też nazwisk rozstrzelanych. 
Tym niemniej , jak stwierdza korespondent, 
wiadomo, że do 19 marca rozstrzelano na Kor 
fu setki osób, a w piątek jeszcze 15. 

LONDYN, PAP. - Grecki mini!'tPr spraw 
zagranicznych Tsaldaris opuścił w sobotę Lon­
dyn, udając się samolotem do Aten. Tsalda­
ris przeprowadził szereg rozmów w Foreign 
Office, omawiając, jak twierdzą w kołach mia 
rodajnych, ewentualność rozszerzenia pomocy 
brytyjskiej dla Grecji. 

Tsaldaris konferował z parlamentarnym 
podsekretarzem stanu w Foreign Office May­
hewem oraz ministrem bez teki Mac Neilem. 
W kołach politycznych podkreśla się możli­
wość wysłania do Grecji niektórych oddzia­
łów brytyjskich , ewakuowanych przed 1 sier­
pnia br. z Palestyny, o co zabiegał Tsaldaris. 

Wiesława. 

De Gasperi prowokuje zajścia 
Krwawe starcia przedwyborcte we Włoszech 
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Córka Marii Skłodowskiej 
aresztowana przez policję Trumana 

Znakomita uczona - prof. Irena Joliot 
Curie - córka wielkiej Polki - Marii Skł-0-
dowskiej-Gurie - jak podaliśmy wczoraj zo­
stała aresztowana w Nowym Jorku przez po­
licję Trumana. Pod naciskiem opinii świa­
towej prof. Joliot Curie została na drugi dzień 

Oczekujemy i czytamy następnie jego wy· 
powiedzi, rzucające snop światła na zagadnie· 
nia, które wszystkich nas żywo interesują.. 
Tow. Wiesław oświella je w sposóll prosty i 
wycJ:erpujący, w sposób taki, że wyd'ilje nam 
~lę, iż w jego ~łowach znajdujemy nasze my­
śli. Głęboka i twórcza analiza marksistowska, 
cechująca wypowiedzi tow. W'iesława, tym ra­
zem występuje ze szczególną siłą. 

· V •ntvku\P pt. , Xa nowym etapie" tow 
\-\'leslaw stwierdza, że zagadnienie jedności 
organicznej PPR i PPS wchodzi w nowy etap 
rozwojowy. Uświadamiają. to sobie niemal 
wszyscy pepesowcy i peperowcy. Tow. Wie· 
~ław wskazuje, że wystą.pienie sekretarza ge· 
ncralnego CKW PPS tow. Cyrankiewicza i•ów 
nler.i; stanowi dowód, że idea zjednoczenia PPR 
i PPS w jedną partię klasy robotniczej dojrze· 
wa do realiza<:ji. Znamienna jest przy tym 
1godność wielu zasadniczych tez artykułu tow. 
Wiesława z treścią wystąpienia tow. Cyrankie· 
wicza. Określa ten n«>wy etap zbliżenia, na ja· 
ki wk1·oczyl polski ruch robotniczy przede 
wszystkim to, że wewnątrz PPS zbankrułowa· 
la polska odmiana teorii 1. xw. „Trzeciej siły", 
której treścią praktyczną jeszcze nie dawn-0 
były dążenia do zawar<:ia zgnił.ego kompromi· 
su ze zgrupowaną w-Okół mikolajczykowskie­

RZYM. PAP. - W miejscowości Castella-1 sznie zakończył swoją mowę, która obfi1.fl- 1zwolni.ona z więz<ienfa. na Blli5-Island. 
mare di Stabia w pobliżu Neapolu doszło wała w oszczercze napaści pod adresem Na zdjęciu - Irena J oliot Curie (stoi) obole 
do starcia pomiędzy zwolennikami chrześci- pa11.stw demokratycznych. swej matki w laboratorium w Paryżu. 
jańskie.i demokrac.ii i fronht demrl~r'.łtyczno­

ludowego. Na skutek walk zginęła jedna o­
soba zaś 10 odniosło ciężkie ob1·ażenia. Sil­
ne oddzi ały policji przywróciły pot-zadek. Furia policji a111erykańskiej 

RZYM, PAP. - Premier rządu włoskii.ego Po Irenie Jolfot-Curie - represie • stosunku do Louis Saillanta 
de Gasperi wyglosil 19 marca przemówienie r , . . 

prze :VY oicze W. o_o .u. uc ac e 1 .a przybył samolotem generalny sekretarz Swia- gółowym prze.Muchanio-m. 
. d b . E 1 h.. Sł h z k'lk _ NOW'\: JORK PAP. - Do Nowego Jorku ! nisku, podda1ąc go przeszło goddnny<ni szoze• 

krotni~ P.rze.rywah mo:viącemu, a pod k.ome; towej Federacji Związków Zawodowych Lo- Sailtant znajduje Ilię w drodze do M-ek· 
przemow1ema audytorm~ zaczęło .gw1zd~c . uis Saillant. Urzędnicy ameryikańskiego biu syku na konferencję związków zawodowych 
Na skutek wrznwy na 5al1 de Gasper1 posp1e- ra imigracyjnego zatrzymali Saillanla no Jol· państw Ameryk!i łaoiń6'kiej. 
11-111-1111..-1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1m- 111-1111- 11tt-1111-1111- 1111- 1111-

• zagraniczna Polityka Czechosłowacji 
go PSL reakcją. 

w ośHtietleniu naini§tra Clen1enti s a 
Jak stwierdla tow. Wiesław, na tempo roz- PRAGA PAP„ - Minister spraw zagrani-1 lis wygłosił przemówienie r.adi<Jwe, w którym 

woju J>rocesu montowania jedności polskich crnvch C7..echoslowac ji, dr. Vladimir Clemen- ostro potępil nagonkę podżegaczy wojennych 
1>artli robotniczych wpływa w sposób przyśpie· 
siający łączenie się socjalistów i komunistów 
oraz oczys7lczanie parlii socjal·demokratycz· 
nych z elementów prawicowych w innych kra· 
jach demokracji ludowei. Walą się burżuazyj 
ne przegrody, które dzieliły ruch robotniczy 
w Rumunii, na Węgrzech. W Czecbo~IowaC'ji 
usunięto z partii socjal-demokratycznej t. zw. 
bevinowców, którzy wraz z monachijczykami 
«'zechosfowackhni dążyli do podporządkowania 
kh kraju imperializmowi amerykańskiemu. 

Wyjazd delegacji fińskie· 
do Moskwy - w s;>rawie rokowań nad traktatem fińsko-radzieck~m 

HELSINKI, PAP. - W sobotę wieczorem 
specjalnym po:" · ~iem wyjechała do Moskwy 
fińska delegacja rządowa celem podpisania 
układu o przyjaźni i pomocy wzajemnej z 
ZSRR. 

Tow. Wiesław wskamje w sposób przeko- Delegacja przybędzie do Moskwy w ponie­

działek rano i niezwłocznie przystąpi do pra­
cy. Z powodu choroby premiera PekaUi na 
czele delegacji stoi minister spraw zagra­
nicznych Enkel. Premier Pekalla uda się do 
Moskwy prawdopodobnie nieco później spe­
cjalnym samolotem. 

nywują~y, że nawet najlepszy jednolity front 
dwóch ściśle współpracujących partit robotni­
czych nie może dać klasie robotniczej tej siły, 
jaką daje jedność organiczna. Dwie partie w 
ruchu robotniczym - i to w warunkach de· 
mokracji ludowej - stanowią dowód, ie mch 
len nie wyzwolił się jeszcze w zupełności 
~pod wpływów ideologii burżua7.yjnej, nie o· 

Rząd US A zaniepokojony 
że inni fabrykanc• dostarczają broni powstańcom w Costarice 

czyścił do końca swych szeregów 1 przewod· WASZYNGTON PAP. - Rząd amerykań· 
ników tej ideologii. sk i z.a.wiadomi! republiki środkowej Amery-

Pobka ParHa Robotnicza je'>t, jal< wiado· ki, że jest 7..aniepokojony sytuacją, jaka wy­
mo, lniciałorem jedności ormrnicmef polskie· nik ła w związ.kn z rewoltą polityczną w Co· 
go ruchu robotniczego. Ale, jak zaznaC?a tow. ~ .tarice . Oepar iament s .la~H za:naczył, że fa.kt, 
'Wiesia •i , wysuwają.c to hasło. jednocze~nie 1z doszło do ;;poru wsrod panstw w tym rc­
podkre~!ałismy 1 udoworlniliśmv lo na prak­

jon ie Ameryki w przededniu konferencji pan 
amerykańskiej w Bogocie, jest „wysoce kło­
potliwy"'. W konflikt wewnęlTZ'ny w Cosl<I­
r i cf' wm ieszane sq już rządy 4 innych repu­
blik, a to: Hondurasu , Guat emali, Nikaragui i 
San Domingo. Podczas. gdy jedne z republik 
zaopatrują w broń oddzialy rządowe, truic do 
~ 'u rczają jej powstt1ńcom. 

usiłujących wywolai histeryczną psycltozę 
na świecie. Kampania ta - p.ow.iedział ele· 
me.ntis - nie pnyczynfo się wcale do r.oz· 
wiązania problemów między.narodowych, -
Wręcz przeciwnie, reakcja śwfalow-a w krun· 
paniach swych siara się oddalić moment sta· 
bilizacji stosunków. Rozpętała ona liczne 
kampanie, m. in. nagonkę antyczeskq, aby 
pl'Zesłonić swą szkodliwą dtiałalność. Reakc<jd 
chod:z·i iprzede wszystkim o to, aby zamasko· 
wać .przekształcenie Nfomiec zachodnich ..., 
kraj, który móglby znowu zagrażać sąsiadom. 

Clementb zaznaczył, że w ciągu ostatnich 
kilkudziesięciu lat byliśmy świadkami wi.elu 
os.z-czerczy-ch k.ampan;i.i, zorg·anlilzowanyoh 
przez garść reak.cjoni-slów p rzeciwko Związ­
kowi RadzieckJemu. Nie wpłynęło to na o6ła· 
biruti.e Związku Radzieckiego, lecz zahartowa.· 
ło jeg-0 po tęgę. Podobna~ ma 5ię <>prawa z 
Czech°'5łowacją, K.tóra ;nie ustani•e ani na 
chw.ilę w swej konstruktywnej pracy. 

Po·rufizając sprawę wn:i'Os-ku Chll.e n.a Ra· 
di.ie Be2.1pieczeń&twa, minister Olementios oś· 
wiadczył: „Trudao uwierzyć, że najpc1wa2n.ieJ 
sza instytucja ONZ zmuszona jest zajmowal 
się tak bezwstydną prowokacją". 

Kończąc ~we przemówienie, miinister Ck• 
mrn t.Ls zazna<:?.vł, że Czechosłowacja w 6Wej 
polłtyc-0 kierować się będzie hasłem: ,,Zaufa­
nie wzamilll! za 2aufanie" 1 „przyjażti WM· 
mian za przyjaźti". ty~. że nie dążymy do mecbi.1nicznej jcrlnoścl. tnowy etap, o Jedność orgdlli~zną. Byłoby naj: 

Taka też była opinia kierownictwa PPS. Dziś lepiej - slWierdza tow. Wiesław - aby c1 
nadal stoimv na stanowisku. ze mechaniczne ludzie dobrowolnie pozostali pm:a murami zje· 
łąCTeni~ ohu partii jest szkodliwe i że ,.jed· dnoczonej partii. Delegacja szwedzka w Polsce ność organiczna"' 1>owslać może tylko w re· O sile parli! robotniczej decyduje ?Wilrlo.~(· 
zullade procesu oczyszoania ruC'hu robotni- jej szeregów oraz jednolita marksistowska 
czego 7 bmżuazyjT1o·Jiberalnych chwac;tów i myśt 11olityczna. Selrretarz Generalny PPR prowadzi rokowanJ·a 0 nowy 
obcych naleciałości, w rezultacie oparcia oby- wręcz stwierdza, źe w zjednO<YLonej partii _ro· raktat handlowy 
dwu p!rtii na podslawach ideologii marksi· botni~zej nie mogą powstać jakiekołwtek WARc:.7 · ~vA, PAP._ Dnia 2o bm. przy-
stowskiej" . (Wiesław). frakcje. . 

Wiemy. że wielu z dawnych przeciwników Artykuł tow. Wiesława stanowi program' '•" la do Warszaw y dclcr: ~, ., szwedzka c<?lcm 
fednolitego frontu w PPS w rezultade pogłi:- pracy ideolo!ficrnej I zadań praktycznych. Re· zawarcia z Polt:k<i nnwPi umowy hnndlowej. 
hieni"\ swej ideologii. marks_i tow;ki~J zmie,~i- aliucja te!fo p!ogramu przez naszą partie; i ca· T)" lr t!:ir" .7 ,.,,.,,1 •• , .:,..; przrwnclni ":•v p. M. B. 
Io swe stanowlsJrn. N•e łudzimy 111<; Jednak, ze Jy ruch robotmczy otwc!~"..' .~we perspektywy . . . · 
uczynili to wszyscy. A pr7.ecleż ddś chodzi o przed Polsk~ Ludowi\- Mod1g, iruil!ster riełnomocny. DelegaeiM 

;:zwedzką powitali na dworcu przedstawie19le 
ministerstwa przemysłu i handlu oraz mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Delegacji pol­
skiej do rokowań ze Szwecją p rzewodniczy dr 
Adam Rose, doradca traktatowY mi'ftist~rs~ 
Pr~~ i Handiu, / 
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Tydzień braters wa młodzieży całego świata 
Potężna demonstrac:a młodzież y łódzkiei n-a Placu Zwycięstwa 

Mimo ulewnego deszczu. w pochodzi~ któ­
ry uformował !';ię w dwóch punktach mia~t:i 
- na Placu Niepodległości i przy ul. Ogro­
dowej - wzięło udział kilkanakic tysięC'y 
młodzieży łódzkiej. Uformowany w tych 
punktach olbrzymi pochód przeszedł ulicami 
Piotrkowską i Stalina do Placu Zwycięstwa 
przy dźwiękach orki0str młodzidowych i przy 
świetle pochodni. Plac Zwycięstwa udeko­
rowi"ny był barwami narodowymi. Wiec był 
transmitowany przez Polskie Radio, a na Pla­
cu zainstalm.vano megafony, by wszyscy mo­
gli wysłuchać przf'mówieii. Młodzież wielo­

której lak zns7.czy1ny udzial brali PolaC'y, tow. 
Góralski przf'szedł ćo tf'gorocznego święta, 

które obchodzimy w rocznicę Wiosny Ludów, 
Swiatowa Federacja Mlodzieży Demokratycz­
nej, skupiając;1 w $woich szeregach przeszło 

50 milionów młodzieży całego śv11iata kon­
sekwentnie walczy o prawa młodzieży, wal­
czy w obronie młodych bezrobotnych Ame­
rykanów, "~ ol:ironie Hindusów umierających 

ez o 

z głodu, w obronie walczących o swą wol­
ność przeciwko imperializmowi i fanyzmowi 
Vietntimc~:·ltów, Greków i Hiszpanów 

Na zakończenie eniuzjaslycznej manife~ta­
cji młodzieży łódzkiej zebrani jednogłośnie 
uchwalili rezolucję odczytaną przez tow. Ma­
riana Polaka przewodniczącego Komisji Wspól 
pracy Organizacji Młodzieżowych z ramienia 
OMTUR. -u c1 a 
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Uchwały Komitetu Ekonomiczneeo 
Rady Mimstrów 

WARSZAWA, PAP. - Na posiedzeniu w 
dniu 19 bm. Komitet Ek0nof;'iczn:Y Rady Mi­
nistrów powołał podkomitet inwestycyjny, 
klorego zadaniem jc~t zapcwn;0nit> oszczęd­

nego zużyc;a środków pieniGżnych, materialo­
WY<'h i robocizny pr~y wykonywaniu planu 
inwestyjnego. 

krotn'e przerywała przemówieni:ci. f'ntuzja- My, młodzie·± z-ebrana na wielkiej maniJe- owo - wychowawczą organizacji mlodz,'eżo­

~tycznymi okrzykami na cześć Polski Ludovvej slacji z okazii Światowego Tygodni•a Mlodzi·e wych aż do pełnej jedności organicznej. Do-
l n~ cześć jedności młodzieży polskiej. ży w dniu 20 bm„ stwierdzamy co na5lępuje: ceniając potęgę wspólnego wysiłku cdłej 

Na tym posiedzeniu uchwalono uzupełn''l­
jąc:r rozdzielnik na 3 kwartały 1948 r . kre­
dytów inwest ycyjnych n a ogólną sumę 3.162 

miln. zł, o którą plan został powiększony 

przez Sejm, W związku z koniecznością wy­
konania inwestycji z planu na r. 1947 komi­
tet uchwalił -przedłużenie terminu wykorzy­
stania odpowiednich kredytów inwestycyj­
nych. 

,.Dzisiejsza mani!estacj~ którą rozpaczy- Tegoroczny obchód Światowego Tygodnia mlodzi.eży pol6kicj, której przyświeca jeden 
Mlodz·'.eży ma dla nais szcz-ególne znaczenie. wieJki cel - dobro ojczyzny, - z radością 

nacie światowy Tydzi<'!'I Młodzieżv ściągnę- Linia podziału miP,dzy silami · v.'l5tecznictwa w' l<1my fakt powołania do życia powszechnej 

Komitet Ekonomiczny rozpatrzył również 
plan ł\dbudowy państwowych zakładów syn­
tetycznych w Dw orach k-O>iwięcimia w la· 
tach 1948- 1951. la na len plac tysiące młodzieżv łódzkiej, mło- a silami pokoju i demokracji zarysowuje się organizacji młodzieży „Służba Polsce"; po.sta­

dzicży z sal .fabrycznych, z biur. uczelni aka- cornz wyraźniej. Demokratyczna młodzież ca- nawiamy popularyzować jej ideę wśród ca­
demickich. ze szkól średnich„ zawodowych - !ego św.ata zrzeszon!i w ŚF\10 jest jedną z !<>go spoJE'C'Ze11istwa o-raz wziąć a•ktywny u- Z 
młe>'°'-:ieźy zorg-anizowanej w SZC'regach ZWJl.T. rn'€roze·rwah1vch częki ~kładowych oho.zu dział w jej pracadi. Po-stanawi·amy jed.nocze- amach bombowy w W'edniu 
OM TUR .. Wici, Zwiazku Młod>:ieżv i;>emo- demokracji. Główną silą młodzieży jest jej śni·e wzmóc ~rlTiał w odbudowie kraju na 

J·~d11o·c· Tote·z· ? r't;o··ci· ą ,..,1·tamy 7.J.€dnocz~ wszy~tk1·J·h odc1·nk.ac'n, a·by przyczyn1·c· sie, 2 WIEDEŃ, PAP. - WczoraJ· w nocy nastą-
kratycincj, ?wiazku Harcerstwa Polskiego i · ~ , · · ' u · s ·. ·· ~- ~ ~ ~ 

nie się mlorlzit>:i.y Bulqarli i Rumuniń oraz walnie do utrwa\.eni.a pokoju do budowy pił wybuch bomby zegarowej w Park-Hotelu, 
wielu innvch nri:("lnincji ~nołE'cznych, oraz · J ł · l ś · przvgotowania do zjerl.noczenia mlodzieży szczęsliws?.ego jutra d a ca ej m odzieży w1•a zajętym przez oficerów armii brytyjskiej. Je-
mlodzid · niezore:anizowana - j.-.~t c'low"Cl"tn, węgiersk°<'j. Impe 1;.aLiści ammykańscy stara- la 
7.e mlodzirź łódzka dokonała potężnego kro- ją się ro7bić tę jedność za wszelką cenę. Za- . Z okazji Swialowego Tygodn,ia Mlodvieży dna osoba została zabita, 14 osób w 
k11 napri:ód w v•snr",....,;,, ·"'\"'A" ,-,··'" i 11c:>:L'Ć J..usy ich jednak spełzają na niczym. Mlodzioeż ślemy gorące pozdrowi·Pnia całej demokraty- tym 6 Anglików - odniosło ciężkie rany. 
n~ L~laH'rwmie m!loścj dla Polski L11dowf'j . na I zna i docen•'a wagę jedności. cznej młodzI.eży świata zmagającej S!ię w krwa Sprawc?~:chu ~_?tychczas nie wykryto. 
nlC1t.f.irmi~ nauki 1 nrnev ni„ wiPlkości, do- My, mlod1." ei: polska,. s_twie~dzam'.' w Sw __ ia wej_ ~ieraz i ciężki E' j walce z z.aborczym im- Władze brytyjskie przypuszczają, że zamachu 
brohvtu i szcv'ścia naszl'!(O Narodu" _ tymi towy~1 Tvąodn.u Mło_rlziezy, ze sol~daryzu!e- penali=em. d k 1 g . . d 1 I g z 1 

· . " . · · · d mv s1P. całkow1c;.e z SFMD w sprawie usun•ę- Niech żyje Swiatowa Federacja Młodzie- 0 o~a a or amz.acJa uy owsrn r un we 
!!łO\':am1 rozpaczał swo1c przemowieme o 1 · b" . d . . . · · p z'y Demokratycznej·!. \ Leumi. _ . . . · . na roz· 13acz\' je n-0sc1 z jej szere9ow. o-
mh· ziezy wczora.i na Placu Zwycięstwa Pre- stanawiimv d;iJp i zac'eśni,;'1Ć współpracę irle- Niech żyj-e ji-dność młodzieźv polskiej! 
~~rnt miasta 1o\v. Eu1eniu~z Stawi~~k!. - --·~ • -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

.W d;ilszym ciągn swojego przemówienia L d k• K 
tow. Prezydent podkreślił że wierzy. że tak. I s c· OC ·cę 
jak prac_ująca młodzież n~szego mia~ta ~i!'rW- u pary I cz I r zn1 o muny 
sza rzuciła hasło do wyścigu pracy, tak 1 mło-

dzież ucząca się będzie przodowała w ·13szym PARYZ PAP. - Kilkanaście ty.sięcy osób I Mauvais. \ patriotycznvch I społec2nych Komuny". 
mieście ~wym entm:jazmcm w pracy dla Pol- · l d · I t · k d „ • · p · · b t · F „ · · D t p A wnę _o u z~a w t'.roC7.y~s ej a a emu, .P?sw1ę or~wnując o ecną sy u~qę rfil!-oCJ~ z Jej ~pu o~any aryż'.1 nd.re ~arty, '_"ltany 
~ki W· szeregach powstałej organizacji „Służ- conei 77-eJ roez!llcy Komuny Parysk1-ej. Po sytuaqą w .roku 1871, mowca osw1·adczył: burzliwymi o~ctaskalill pow1edz~a·I m. rn. co 
ba Polsce". odśpiewanju •przet zebranyich „1\.1ansyli.oan.kf', „w roku 1871 wyzute ze czci rządy w swej następuje: „W roku 1871 rząd Thiersa uważa}, 
„Rozpoczynając dziś światov.ry Tydzień Mło- wygłosi,! przemówienl·e deputowany Paryża- nienuwiści do ludu I demokracji nie cofnęły że wrogiem nr. 1 była nie armia pruska, leoz 

dzieży na terenie naszego miasta młodzież się przed paktowaniem z wczorajszymi wro- l ud !Paryża. Fałszywy demolu•ata dal Fran-

pracuiac~ winna wzmóc tempo pracy na Zniesien1·e rub ry ki· wyznan"1e" gami. Obecnie jednak sytuacja je6t inna, niż cuzom tylko zdradę i głód". Mówca iporów-
SwYC'l; 'odcinkach zawodo\>vych. a po pracy do • , „ w roku 1871. Robotnicy, chlopi i demokraci nal na-stępni.e 'Przebieg Komuny :z dztlslejsz11 

Id ł h · 1, J·ę ach IUdOOS'Ci są dzisiaj potęgą we Frnncji i na całym świe sytuacją p,ol!tyczną Francj<i. 
nauki. do książki w celu pogłębienia i rozsze- W me Uft <aC I " S g cie. Francuska Partia Komunistyczna jest Akacłemia z~kończ-ylla isi ę odśpiiewaruiem 
rzcnia swych wiadomości. Młocizież ucząca WARSZAWA ·PAP. - Wlad7.e publicz.ne spadkobierczynią niezapomnianych tradycji „Międzynarodówk".". 
sic;. w okres11ch wolnych od nauki winna przy n!e są już więcej obowiązan-e do stwierdz-a­
st;:ioić do pracy w szeregach organizacji n':a ptzynależn-0ści obywateli do juJdregokol­
.,Slużba Polsce" - powiedział w końcu ~we- wiek wyznania - jak to czyniły dotąd, w 
go przemówienia tow. Prezydent. myśl przeipioSów wydanych jeszcze 'Prze-z wła-

Na?,tę_r,ni~---~ąos. za_brał. tO\~'-_ ~órals~,i z ra- d"-.~ zaborcze car~kie -: ni~~ieckie i au~t:ia­
m1en1a 7..WM, kt9ry- podkresl!J .Jednp-sc _ruchu I ck .e .. Tym, sam, m, w1stąpienre ~ Ko_s.c1o~a 
młodzi1>żowego w Polsce, którv -so!ida ryzu je lub Jak„ej->.oh~;ek gmin_.., . wyznaruowej, ru-e 
· ' '· ·. ··f · F d . "Ił ·d .· . ·D wymaga obecnie dopełmerua zadnych fo.rmal· 

s«:~ ze S\vtą .,ąwą • e eracJa "' o z1ezy emo- n ości. 
krat:-·cznej .. „Z radością witamy org;anizację w 
,,Służba Polsce" która jest zrealizowaniem 
nastych zamier7.e11 i planów p~·acy dla odbu­

praktyce może każdy obywatel uwazac 
się równiei; za bezwyznaniowego i występo­

wać: jako bezwyznan.irowy, a żadna wladz.a 
nie może uzależniać uznania go za takiego, 

od dopełnieni.a przezeń pewny-eh forma lności. 
dowy Polski w ramach światowego pokoju". 

Kuwią-;;ując do fr::..·h·rii Wiosny Ludów, w 

Dnia 19 marca 1948 r. zmarł nieoczekiwanie 

ś . i' 

FlłANCISZEI( 

p. 

ONl"SZHOH' 
oficer r ez. W. P„ więzień obO'Zów hitler owskich , pracownik firmy C. Hartwir 

S. A. Oddział w Łodzi 

W Zmarłym tracimy wybitną jednostkę, oddanego pracownika i serdecz­
nego kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 
Pogrzeb ódbędzie się w dniu 22 marca 1948 r. o godz. 16-tef z domu ża ­

łoby przy ul. Tkackiej 2, na cmentarz katolicki na Dołach. 

DYREICCJA, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 
FIRMY C. HARTWIG, S. A. W ŁODZI 

{ "' ~ , ' ' J ~(' .... ·~... ...~ ' • • ' 

' • , l 

Po długich a ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 19 marca 1948 r . 

BARTŁOMIEJCZYK EDWARD 
dłuroletni członek Zw. Zaw. Prac. Inst. Ub. Spoi. w Łodzi 

przeżywszy lat 60 

W Zmarłym tracimy oddanego i !! umiennego Towarzysza Pracy. 

Wyprowadzen..!e zwłok odbędzie si ę w niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 
15-tcj z domu żałoby, ul. Karpia 50, na cmentarz św. Franciszka na Choj­
nach. 

Cześć Jeg? pamięci. 

1966-k 

ZARZĄD ODDZIAŁU ·1 
ZWIĄZKU ZAW. PRAC, INST. UB. 
Rada Zakładowa Ubezpieczalni Społ. w 

' I • '• ' ł• • ' •o- • ~•<• • '\ 'L ' ' ', „ I• I I • ,' • 

• ~. ~• I , , • • 4 ° Ł 

W dniu 19 marca 1948 r. 

ś. t p. 

Bartlo1Uiejczqk Edward 
długoletni pracownik b. Kasy Chorych j Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 

W Zm;ir lym tr aci instytucj a dobre go i oddan ego jej pracownika. 
Cześć J ego pamięci! 

1965- k UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W ŁODZI 
. . 

... J :: '! 'l" • •• • r-. ! '~ ,_... • 4, • • . ' . 

60 k:utniejszy wyrok, o serce wszechświa- stwowa była p rzeważnie pusta. Nałoży-
ta i schronienie pokoju ! łem wiele podatków, wprowadziłem o-

-- Dlaczegoż więc żyje do :ej pc:;y? pła ty za mianowanie na posadę, obło-

- spytał emir. - Czy nam, waszern:.i żyłem podatkami wszystko, co tylko by 
·władcy, samo imię którego wir.niśc•e ło możliwe i dziś żaden obywate! :iie 
wymawiać z naboże11stwem i ':!'że·1·cm może kichnąć, żeby nie zapłacić za to 
leżąc płasko na ziemi, czego wy nie skarbowi. Poza tym zmniejszyłem do 
Cl/nicie z powodu lenistwa, b2zcz.e1n0- połowy pensje wszystkich drobnych u­
ści i nieudolności swojej, czy -- p•w- rzędników, żołnierzy i strażników, a tro­
tarzam wam - nam osobiście na!eżv ską o ich wyżywienie obarczyłem mie-

Za plecami emira stanęli półkolem I Na chwilę. stracił oddech; opanowa- pójść na rynek i schwytać go, gd'/ wy szkańców Buchary, czem za oszc4ędzi­
w przepisowym porządku poeci i cichut wszy jednak atak wściekłości, zakoó.- będziecie oddawać się lenistwu i r<'Z- łem skarbowi państwa nie mało . .A.!e Je 
ko od czasu do czasu kasłali, przeczy- czył groźnie: puście w swoich haremach, ll :-i ·obo- szcze nie wszystko powiedziałem o mo-
szczając sobie gardła . - Emir słucha was! Mówcie! 1,viązkach swoich przypominać SQh:e tvl ich zasługach: d zięki moim staraniom 

Najzręczniejszy z nich, który nosił mia Nad głową jego kołysały się wach- k::· w dni wypłaty pensji? Cóż ~'I nam przed grobnicą świętego szeika Bogc:ed 
no „kró la poetów" powtarzał ·w parnię- larze z końskich ogonów, świta milcz:J- cd~owiesz, Bachtiar? dina znów za częły się dziać cuda, co 
ci ułożone dziś rano wie rsze, szykując la opanowana strachem, wezyrowie nie Usłyszawszy imię Bachtia ra wszyscy sprowadziło do tego grobu wiel e ty:Jię 
„ię wypowiedzieć je przed emirem, znacznie popychali jeden drugiego ło- odetchnęli z ulgą, a na ustach Arsłar.'.) ·::l- cy pątn i ków i skarb władcy naszego, 
jakgdyby w przypływie nagłego na- kciami. ka, który żywił do Bachti ara już odda- wobec któ rego wszyscy inni kró lovvie 
tchnienia. - On zbałamucił całe państwo - wna n!enawiść , prześlizgnął s i ę złośli\'IY świata są j eno marnym prochem, na;:ieł-
Pałacowy muchołap oraz niewolnik znów zaczął emir - już trzy razy "V'U- uśmiech. Bachtiar złożył ręcę na or:zu- n iał się każdego roku ofiarami, a docho 

emira trzymający fajkę wodną zajęli szył spokój w naszej stolicy! r0Zbawił chu i ukło nił się emirowi do ziemi. dy powiększy:::y· si ę wie lokrotnie.„ 
swoje oznaczone miejsca. nas snu i spokoju, a nasz skaro po;:IJa- - Niechaj Allach chroni wlelkieg:> - Gdzież są te dochody? - . przer-

- Kto jest władcą Buchary? za- wił dochodów! Otwarcie nawołuje na- I ern!ra od nieszczęść i biedy! - zr>czął ł wał mu emir. - Odeb rał je nam Cho-
czął mówić emir cichym głosem, na róci do powstania. i buntu! Pytamy v1as, mówić. - Oddanie i zasługi nęd z·10go dża Nasredin. A my pytamy ciebie nie 
dźwięk którego wszyscy drgnęli. - Kto j:ik należy ~ostąp1ć z takim prze.>tc:nc:-i? niewolnika, który jest tylko pyłkiem w o twoje zasługi, o których słyszeliśmy 

jest wladcą Buchary, prtamy was - my Wezyrow1e, dostojnicy i mędrcy od- promieniach wielkości emi ra, znane są już nie raz. Powiedz nam lepiej, - jak 
czy on - ten przekletv bluźnierca Cho- 1 powiedz:eU jednogłośnie: emirowi. Zanim zostałem naznaczonv na schwytać Chodże Nasredina? 
dża Nasredin? - Bezsprzecznie zasługuje na na jo- stanowisko wielkiego wezyra kasa pań 1 (D. c. n.\ 
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Rosną szeregi organizacji 
kobiecych 

W ci1rnu trzech lat swej działalności Liga 
Kobiet stała się masową organizac,ią,, skupiają· 
q w 4.460 kołach ponad 735 tysięcy członkiń. 
Ka. czoło zagadnień, realizowanych przez ko· 
biPcą organizację, wybija się w roku bieżącym 
spra\>"R. szkolenia zawodowego kobiet i ich akty 
"izacji gospodarczej. W 9 wojcw6dztwach zo· 
stały zorgani70wane kur~y szkolenia w taśmo­
wej konfPkcji S<>ryjnej. Korzystało z ni~h 3.73i 
kobiet. Na akcję tę Liga Kobiet wydatkowała 
:r. sum przekazanych na ten cel przrz :Minister­
stwo Pracy i Opieki Społerzne.i blisko J !l milio­
nów złotych. Szeroko rozwinifta działalność 
L. K. w dziale przygotowania kobiet do zawodu 
nie zahamo""ała prac na i1111.1•ch1 tradycyjnych 
ju7: odrinkach rlzialalności. Przeprowadzono. w 
rał~·m kraju kilka•rt rM:nororlnych kursów do­
k~ztałcających dla kobiet pracujących zawodo­
'l<"O i go~pQd."ń domow~·c·h. Ka knr~ach tych prze­
nkolnno .).000 kobiet. J?o?.wij:rna' tei: była wśriid 
kohiet masowa akrjn propaf:andowa. na rzec7. 
wci~ gni~cia wRzyRtkich ~W~'<'h rzlonkill w sze· 
re;:ri Rpółrl;>:iPlczośd. Prac~. ta daje poważne re-· 
znltRty. W roku lfl.ii kohiPt.v Rtanowił~· 21 pro· 
rent og01u czlonkó"' ~półdzielni, a 4.G procent 
mandatów w komitetach ~kl<>powych znal~lo 
&ię w rękach kobiet. Liga Kohiet dąf-.v do obj~­
cia swym działaniem jnk najRznszych mas ko· 
l1ir<~'·r·h. Kiczwykle lutrmonijnie układa się 
w•półprnoa rnięnz:v orgnnizacjl} kobiecą, a zv.•iąz­
'knrni zawodowymi i z~viązkiem Samopomory 
Chlnp~kirj. J\3 fl:l0.000 c1łonldń Związków Za· 
norlowyrh 4110.000 m1leży efo organi7acj1 kobio­
cyeh. Si .1śr6ci kohiet uze~zouych w Związku Sa· 
mopomoc.v ChłPpskiej - 20.000 jest człon ki u i a­
mi Ligi Kobiet. 

o LOS 

• 
Mamy dwa jednakowe kwadraty jedMI \ 

czarny a drugi biały. Który z nich jest „więk­
s-zy"1 Oczywiście - biały. Jakże to możli· 
we, przecież oba są ró·wne?l A jednak? Do li· 
cha, złudzenie] 

Przyjrzyjmy tSlię teraz tym dwóm kwadra­
tom. Oba są sobie równ-e tylko z t11 różnic4, · 
że jeden pokreskowaliśmy w1dluż, a drug! 
wszerz. I oto pierws-zy wydaje się nam dłuż­
szy, a drugi szerszy. Znów to samo złudzenie. 

-,,, nr . 
____________ _.. __________ , _____________ .......... ._ ...... _. ........ „ ... „ .... 

Zawodowe szkolenie 
szeregi lych. co 

kobie I 
• pomnozy 

swq buduiq lepsze jutro -
pracq 

Polski. 

Teraz z innej beczki. Pani (wiek obojętny) 
stroi się pr-ied lustrem. W niczym jej ju± ni• 
do twarzy. Zirytowana chwyta zielony nalik, 
okręca go wokół szyi i - co to1 Czary c:r.y col 
Twarz nabrała rumieńców. PllSOW& usta zyl!ka· 
ły na wyrazie. Znów złud:zenieł I ta'k., l n.ie. 
Nasza pani mimo woli odkryła nowe prawo, 
a mianowicie - skoro chcemy podkre!llć pe­
wie111. kolor, musimy obok niego umieścić prze­
ciwstawny. A więc obok czerwonego - rlelo· 
ny, obok niebieskiego - iółty. Oczywlfoie, &!\ 
to tylko :zasadnicze kolory. Pozostawmy ju:li 
na<Szym paniom dobranie takich dwóch barw, 
klóreby ze I-Obi\ „grały", 

A tera11 na Ulkoi\czenie. Paniom, zarówno 
szczupłym, jak 1 !ko11mlenbnym., radrlmy :z nlł• 
s-zych przykładów z kwadratami wygu.nl\~ 
wnioski, jak maj!\ •lit ubrać. Kolory czarne 
poszczuplaj!\, paski poprzeczne pogrubiaj\ itd. 
Wnioski n.ie &!\ trudne da wyci!lgnlęciL 

' 
Zdob11wan111 noH'e zawodq 
__________ .... ________________________________ .......,. 

Kobiely ślusarzami 
Kobiety szkolą. się obecnie i poświęcają za· 

wodom, które kiedyś wydawały się odpówiedn.l­
mi jedynie dla. mężczyzn. W styczniu b.r. za· 
kończonv został w Chorzowie 4 miesięczny 
kurs śltisarski dla. kobiet. Jego ab~olwentki w 
.liczbie 16 zoRtały natychmiast zatrudnione w 
warsztatach Wytwón;Ji Wagonów i Mostów w 
Chorzowie. Kobiety - 'lusarze zdały całkowicie 
egzamin ze gwych umiejętności na powierzonych 
im oddnkach prae. - i, jak praktyka wykaza· 
la, jakość ich pracy nie ustępuje w niczym pra· 
cy ich kolegów war~ztatowych, - mężczyzn. 

Z LIGI KOBIET 

Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Łodzi nm1eJ­
szym podaje do wiadomości, że dnia 22 mar­
ca 1948 r. o godz. 17 w lokalu V-go gimnazjum 
przy ul. Wólczańskiej 121-123 odbędzie się od­
prawa przewodniczących i sekretarzy kół fa­
brycznych i terenowych. 

Ze względu na ważność omawianych spraw, 
obecność wszystkich obowiązkowa. 

N'a ~kutek uzyskanych wyników pracy kobiet 
- ślnR&r7f przewiduje się dalsze uruchom,ienie 
ś]u$arskich kursów - dla kobiet zatnidni6nych 
w pr7emyśle. 

Korzystajmy z •• wczasow 
. 

-r 

w Zakopanem 
W 1ibieglą niedzielę pisaliJmy o wczasach I „Bristol" mie§ci 185 osób. Pokoje są 1 Kierown~kq domu jest toio. AnM B!$ł· 

pracowniczych w Zakopanem. Podkreślil·iś- przeważnie trzyosobowe, duże, widne i man, która stara ~ pod k<Udym w.agl~· 
my wówczas fakt, że robotnicy niechętnie przestronne. Poza tym jest kilkanaście po- dem u.mili~ wczasow~ZO'm. urlop. D.ba o d_o· 
korzystają z urlopów zimowych. lwi dwiiosobowych, przeznaczonych spe- brą k'l.!-chnię, stara się o ur~~dzanie wycia-· 

Dzisiaj zamieszczamy zdjęcie jednego z cjalnie dla malżetfatw. Prawie wszystkie czek, imprez ~ .zabaJ-V. Pa'"!ięt~ .o kai:dY?!" 
domów Funduszu Wczasów w Zakopanem. pokoje wychodzą na rozległy taras, na slo- wczas~wz!' i w mwr~ moznosci wypełnia 

Dom Wypoczynkowy ,,Bristol" przed neczną stronę domu. Wczasowicze mogą wszystkie 3ego życzenia. 
u:ojną 'f?Yl jednym z najele[Jantsz.yc_h. hote- ~vięc ~orzysta_ć . z kąpieli sloneczr:_ych,. ma: Wraz z niq pracuje imtruktor sp()'t"towy 
li, obliczonyc?i. dla JU!JP!ar:noz~tWJSZ'!jCh 3ąc, rownocz!3s1tte . do. dy~pozyc1i lazienh por. Lorek, który organizuje kurs narciar· 
warstw lu~no~ci - 1J?laśc"0eli zietr!skic1!', ~arowno ogolne, Jak i łazienki przy poko- ski na każdyr;i turnusie zimowym. 
fabrykantow t cudzoziemcow. Obecnie Bn- 3ach. · . . . 
stol ze wszystkimi swoimi urządzeniami „Bristol" położony jest w q6rze Zakopa· Kelnerki i poko36wki aą mile i uprzejmi!. 
przeszeril na 1 1•1asność Funduszu Wczasów nego, w pobliżu najpięknie3szych okolic 
Pracowniczych. które ze wszech miar godne są zwiedzeni'.!. --------.... ------------------------------------~~~ 

W cza.!owicze w ,,Br-istolu" lwrz'!fatają ~e 
starannie dobranej biblioteki i świetlicy, w 
której znajdu,ią sit; szachy, ping-pong, kar· 
ty. 

'' 
§Zg tk dl 

Najmniejsze latorośle pod serdeczną 
„·wszystko dla dobra. dzieci" - to w Związ­

ku Radzieckim jeden z zasadniczych postula· 
tów, oparty na trzeźwym wyliczeniu, że każdy 
wydatek na dziecko stokrotnie się opłaci, że im 
wi~cej poradni dzieci~cyr.h, żłobków, szkół i og­
ródkćm-, tym mniej przytułków, więzień, rent i 
~zpitali. Jest to hasło, które znalazło radosny 
odzew w srreach rNl~go ~poleczcństwa. radziec­
J;ie>go i n·~picrnne jego gorą.cym entuzjazmem, 
rozkwita na przestrzeni olbr:r.ymiego kraju ty· 
siącarui coraz nowych instytucji dziecięcych. 

Oto jak pracuje podstawowa komórka tego 
wielkiego gmachu - poradnie opiekujące się 
dziećmi najmlodszyrui., od pierwMzego dnia życia 
do lat 3-ch. 

Ilość poradni zależy od liczby ludności w 
danym okręgu wiej<:kim czy dzielnicy miasta. 
Ka jednego lekarza, który ma. do pomocy 2 pie· 
lęgniarki, przypada 600 - 700 dzieci. Nie są, to 
tylko dzieci, których matki same zgłaszają się 
do poradni, ale w~zystkie dzieci w dzielnicy. Le 
karze i pielęgniarki robią. co pewien czas prze­
gląd culei:ro rejonu, clom za domem. Dzięki temu 
znają, wszystkie dzieci i ich warunki domowe. 

Lekarz przeprowadza codziennie ze wslpt· 
kimi z;ehra11yDli w poczekalni matkami kr•ki1:t· 
ką. pogadankę na temat higieny, zdrowia, v;y­
rhowania, udziela im rad, odpowiada llil. pyta-
11ia„ pomaga w rozwikłaniu trudności. W wy­
g-odnych i oh~zcrnych poczekalniach, w lttńrych 
dzięki dokładnemu rozplauowanl.u odwiedzin ut 
gclr nie ma tloku, a dlii starszJ•cl1 dzieci je8t 
kąl'ik z 7nh11wkami, panuje dosl<o1111la atmosfrra, 
w której lekar1.e i pielęgniarki mogą. krok za 
krokiem prownclr.i~ pracę uświaclamiającą 1 
wychowawczą, nie mniej ważną, niż leczenie. 

Gd,v zbliża się czas przyjśria na świat dziec­
ka, porailnia troszczy się o umieszczenie matki 
w zakładzie położniczym_ i przysyła o niej do 
zakładu wszelkie wiadomości ,które mogą. przy­
dać się lekarzowi zakładowemu. Piel~gniarka 
poradni odwiedza. codziennie zakład położniczy, 
a otrzymawszy adres prywatny matki sprawdza, 
czy wszystko w domu przygotowane jest na 
przyjście matki i noworodka. Lekarz zakładowy 
ogląda dzieci wypisane, wspólnie z lekarzem po­
radni. Pielęgniarka odwiedza położnicę w domu 
w ciągu na;jbliższych dni po jej powrocie z za­
kładu. i pomaga w pielęgno~·aniu dziecka. 

Jeżeli dziecko zachoruje, lekarz poradni le-

dzieci'' 
opieką w ZSRR 

c1.y je w domu wzywając specjalistę w razie po­
trzeby, a jeżeli wskazane jest leczenie w 11zpi· 
talu lub sanatorium, sam troszczy się o umie­
szrzenie tam dziecka. Wraz ze skierowaniem po 
radnia prze~yła na ręce lekarza szpitalnego 
wszelkie dane dotyczące chorego dziecka, jego 
dotychrzasowego rozwoju, przebytyelł chorób, 
~zczPpień itd.,. Co n·i~c<'j, dostnrcza w razie po· 
trzch~· dla chorPgo dt.iecka mieszanki ze 11w·cj 
kuchni mlecznej, a nawet pokarmu kobiecego. 
Z kolri, gdy dziecko opuszcza szpital, lekarz 
szpitalny zawiadamia poradnię o pr'zebiegu cho­
roby i planie dalszego leczenia. 

O umieszczenie dziecka w żłobku troszczy 
się również poradnia. Wreszcie, gdy mały oby­
watel osiąga wiek 3 - 4 lat i idzie do przed· 
szkola, kierownictwo przedszkola otrzymuje z 
poradni historię jego dotychczasowego rozwoju. 

Wielką pomoe okazują. poradniom związki 
Zawodowe, które czuwają, nad przestrzeganiem 
w fabrykach i innych zakładach u'ta.w o ochro­
nie macierzyństwa i opiece nafl dzieckiem, kon· 
trolują pracę żłobków oraz gotowe są do współ· 
pracy w każdym wypadku, gdy zajdzie tego 
potrzeba. Każda poraduia poclzielonii jest na 2 części: 

dl:i. dzieci zil rowyel1 i chorych. Istnieją. o~ohne 
wyjścia, osobne poczekalnie. Dzieci chore dość 
rzaflko odwiedzają. poradnię bo gdy dziecko 
zachornje matka prze\~ażnio wzyvrn. lelmrza do 
domu. Zclarza się jt'dnn.k, że przynosi ,lzierko 
•Io porn<lni. Pr6rz tt>g-o przyrhorlzą. tu dzieci, 
które 1"eułng opinii leknrza mogą. być leezonc 
ambulatoryjni<', alP nie rnogą. jeszcze przch5"1'a<: 
razrm z dziećmi zdrowymi. 

Pomoc dla dzieci greckich 

Dzieci zdro»·e luh tp;i; cierpiące na cłi.)roby 
przewlekle i niegroźne dla otoczenia, jak np. 
krzy'" ic:a czy :o;kaza „v~·si.·~kowa, od~icrl:~:tją. po­
r;i,lni~ w piPrwsrych dw<ir-11 mie~iącach ż~·fr1 co 
t,v(17ir1'i. od 3-qo do fi-g-o nd(l~iaC'~ <'O 2 t:vgq1li11e, 
do n•kn 1n na mics.iąc, n. w ~-gim i 3-cim ruhu 
'-ci& Iaz na 2 miesiq ce. 

W okręgach wyzwolonych przez grcck~ armię 
dPmokratyczną, znajclujii. się dzir~iątki tysięcy 
ł]zicri pozhawio11~·eh rouziców, dzieci, które ~ą 
of i a rnmi n·o.in.\' domowej, w ~7.('Zrgt.lności zaA 
homlinr<lowania wio~ek grcrkielt przez lotnik6w 
rząrln at.'ń,kiP~~·o. Wiele dzie<'i pozogtało brz 
rodzirc\w, n·y~iPdlonych luh <leportowau.vch 
przez rząd ateński, wiele dzieci błąka Ri\' samo· 
paR pogubione przez rodzirów w rzasic 
11<'iPc·zki 7. nkr~gów dotkniPty('h wo.jną domową. 

Włnilzp Grrdi wy7.wnlnncj w t.rosr<' o Jo> 
t ,.„h dzirri wptoi'owflły apel do oq;:nni7.acji 
.apołecznych i humanitarnych i do komitetów po-

mocy Grecji Demokrat~'czncj o stworzenie w 
krajach prz:vjaf.nie w1gl~rlem Wolne.i Gr!'r.ii 
usposobionych ~zC'regn kolonii dzieri('ryrh. " ' 

·' " •P<'h ty('h l".nalazłyl1~· opi"kt dzirci w \YiP· 

kn od 3 - 1:1 lat. 
W zwią7.lrn :r. pow~-ż~z~·m apelt'm Kongt-.'~ 

~fłorlzil'ży Bnlkań•kil'j zobowiązał ~i(' clo opirki 
' l ·' tys. dzic-1•i grr(·kirh. W najhliż,ffm cza· 

'ie mają. opuśric\ Grc>cjc;> pienn.ze tr:in,porty 
flzieci. Do ka7.dr.i grupy 25 <hiPd h\'clzie rrzy· 
dziclon:v nauczyciPI wzglQdnic naunzycielka ce· 
lem zapewnienia im dalszego kształcenia sit· 

Tak więc jeszcu raz nez~ polecamy 
wszystkim, a zu.iła.!lzcza robotnicom $ robot 
nikom, ktorzy niechętnie wykorzystują urv 
lopy zimowe, aby starali się o skierowanie 
do Zakopanego, a na pewno tego nie po­
falują. 

(m. i.) 
•••••1111••••••••••••••a•••••••• 
N o.sze porad 11 --------------N a święta. niejedna gospodyni zecb.•!e mole 
dla domtwników swych zrobić aam& wędliny. 
Otll pr?"J.li~ na. e:por:r.ądzenie kiszki pa.Fz etowej: 

Propo;cja: 1 kg. wątroby wieprzowej 75 dk. 
tłt•~te,i k:~· 1owiuy, 20 dk. słoniny, psr9 n11.r"n 
ziela. angielskiego, pieprzu, crul::ata. łyżka. 11oli, 
Il i .~itużi.. cel ula, 2 łyżki oułki tartej, 4 jaja, kie:i:­
ki krzyżówki. 

Wl}trobę wymoczyć, z;djąć błonę, wytył&· 

wać, rzucić na wrzącą wodę, gotowa.ć przez 15 
minut„ wyją,ć osączyć ostudzić i przepuścić trzy 
razy przez maszynkę. Cebulę upiec i pokrajać w 
kostkę. Karkowinę ugotować również przepuści6 

trzy razy przez maszynkę. Zmieloną wą.tróbkt 

włożyć na miskę wsypać sól i wyra.biać 5 minut. 
Dodać mieloną. karkowinę i znów wyrabiać. Wsy 
pać mielone korzenie i drobniutko uiekaną. ce· 
bulę. Wbijać po jednym jajku„ Wyrabiać, wre· 
~zcie wsypać bułkę tartą, dodać słoninę, pokro­
JOną. w kostkę, wymieszać i napełniać doskonale 
oczyszczone, wymoczone w zimnej wodzie i wy­
tarto l'iszki. Otwór kiszki związać lnianym 
sznureczkiem. Kiszek nie napełniać zbyt mocno 
ho w gotowaniu pękają. Gotować w dużej ilości 
"od~-. 1Gaś~ ki~zki do wody doprowadzonej do 
8!.=t1111. wrzeni~ .. (ale nie gotują.cej się), trzymać 
k1~zh w tuk1c.i t~mperaturze godzine na zaslo· 
ni~tej ~ajerce. bo jeśli będą. się ostr~ gotowały 
poprka:l'~. (gotować w natzyniu bez pokrywy). 
Po wn~c111 z wrzątku momentalnie wrzucić do 
zinlllc;i wod_r. a po kilku minutach wyją.ć, osą.­
<'7.YĆ i .wymrś« do zimnego miejsca. Przyrządzo· 
ne tak1m spo,ol1em ki~zki pasltctowe mo-łilł by6 
dłu&o przechow;r.wa.ne. · 
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MARCA 

" 

J e-'Zcze nie ranek: 
Par'!JŻ bez ruchu.„ 

Powiew wiosenny 
przez Paryż dmucha. 

Pod niebiosami 
księżyca luna 

dziś taka sama 
jalG - w dni Komun.y. 

Zmrok senny człapie . 
przez ulic szlaki, 

Konsjerze chrapią, 
śp~ą pikolaki. 

I tylko świeży 
- powiew poranny 

czasu 
zlizuje 

rany. 
Wiosenny wicher 

zachrypłe wzywa: 
- Ona wciąż żywa, 

ona wciąż żywa. 
Takiego ranka 

na sny nie traćcie 
otwórzcie okna, 
• synowie, bracia. 
~wicie Komuny 

migocz. przenikaj. 
ogniem odwetu 
· wersalczyków, 
ich wyciagniętą 

ręlćą pieszczoną 
uderz 

kolumna 
Venclome. 

Wicher wiosenny, 
świszcząc o ~emście. 

Jonacl dachami 
leci 

przedmieści 
I cienie. 

w blaskach 
krwawych odbite, 

poprzez podmiejs~ 
biegną dzielnice: 

- Jakżeż to ranek 
tokich wydarzeil 

Spicie spoko.inie, • 
mocno bez marzen? ! 

- W pościeli miękkiej 
sen 

przerwijcie: 
Już bliskie -

ctrmat 
wersalskich bicie! 

Pora usłyszeć 
łom.ot ich twardy, 

czas jitż Paryżu -
na barykady! 

- Zapomnieliście 
jalG to pod nogi 

Varleinea 
rzuC'ily wro ,qi, 

zapomnieliście 
innych bez lik1t 

poleglych 
braci 

robotników. 
- Takiego ranka 

na sny nie traćcie 
w.5tmicie odrazu 

synowie, bracia. 
'lfod gliichych waszych 

snów ciężarem 
z rąk riodchwycone 

drzewce 
sztanclaru! 

Switania pólmrok 
wpólopasany 

wiosna oddycha, 
zorza clo struchu 

Komuny sztan<kl;r. . . 
wciąż wuze.1, wyze3, 

Sledzq. go senne 
Oczy Paryża. 

Pr;~ełÓżyl: SEWERYN POLLAK 

fu~eniu~l 
~elauoix 

Wolność 
na 

barykadach 

Słowiańska kronika kulturalna 
Dnia ża marca br. mija 80 lat od dnia uro­

dzin najw iększego radzieckiego pisarza, Mak­
syma Gorkiego. 

'\V związku z 80-leclem wielkiego pisarza 
Instytut Literatury Rosyjskiej w J\1oskwie 
przygotował do druku monografię pt. „Życie 
i twórczość Maksyma Gorkiego. 

* * * 
Na Ukrainie Rad'lieckicj rozpisano konkurs 

na najlepszą sztukę z życia wspól:zesnego. 
Na konkurs nadesłano 460 utworów. Nagrody 
pierwszej nie przy znano nikomu. Nagrodę 
drugą otrzymał poeta Lubomir Dmltrenko za 
sztukę „General Watutin" . Trzy nagrody t~ze 
cie otrzymali: J. Mokrejew q;a sztukę ,,Gw1a. 
zdv nad kafa rami'. W . Su cho <lnl ~ki ,za ntukę 
„D.aleka Helena" 1 M. Dubow za sztukę „Na 

progu. Sztuka J . Mokrejewa opowiada o tym, 
jak górnicy radzieccy walczą o wykonanie 
pięciolatki w cztery lata. Równle7. W. Su:!ho 
dolski temat do swego utworu zaczerpnął :z ży 
cia górników. Sztuka M. Dubowa poświęcona 
jest życiu 1 pracy uczonych radzieckich. 

* * * 
Senat bułgarskiej Akademii Muzycznej wpro 

wadził obowiązek ubezpieczeń na życie i od 
wypadku dla słuchaczy tej szkoły. ~kłady są 
bardzo niskie. Opłacane są przy zapisie do 
każdego nowego semestru_ Na wypadek śmier 
ci słuchacza państwowa uebzpie ::zalnia wypła 
ca rodzicom 25.000 lew. A w wypadku nlo­
!l'ZCZęści a, na skutek którego słuchacz nie bę· 
clz iE' mógł zostać artystą otrzymuj,e pól mll!o­
ul~ -
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MARK TWAIN 
Przełożył J. S. 

Ilustrował Jerzy Jankowski 

JJZIENNIK w TENNESSEE. 
Lekarz zalecił mi w celu kuracji wyjazd na I 

południe, wobec czego skiel'owałcm się tlo stanu 
Tennessee, gdzie wyrobiłem sobie posadę współ· 
pracownik& w czasopiśmie „Wrzask południowo­
amerykański''. 

Kiedy wszedłem do lokalu redakcji, by roz· 
począ.6 pracę, zastałem naczelnego r edaktora, 
pisma, siedzą.cego i skurczonego we dwoje na 
etołku o trzech nogach, podczas gdy jego wla-
1ne nogi leżały przed nim na stole„. 

··· ··--.... 
' .., 

„ 

Wyraz jego twarzy zdradzał wściekłość i o­
krucieństwo, to też nie trudno było mi odgad· 
ną.6, że pisze w tej ehwili jakiś „cięty'' artykuł. 

Redaktor ujrza-wszy mnie, kazał mi przej· 
rzeć dzienniki i napisać „Przeglą.d prasy t ennes-
1eeńskiej'' z uwzględnieniem wszystkiego, co 
mu by się mogło wydawać godnym uwagi. 

Siadłem przy biurku i skreśliłem, co nastę· 
puje: 

„Przegląd prasy tennesseeńskiej". 
Wydawca tygodnika „Trzęsienie ziemi", .kie­

ruje się, jak się zdaje, jakim~ nieuzasadnionym 
uprzedzeniem względem nowopowstają.coj kolei 
w Ballyhack. Jak nas informują, •rowarzystr>o 
akcyjne wcale n ie ma zamiaru ominą.ć osady 
Burrardville. Przeciwnie, 'l'owarzystwo uważa tę 
osadę za jeden z najważniejszych punktów linii 
kolejowej. Nie wittpimy przeto, że czcigodni pa· 
nowie z „Trzęsienia Ziemi" powtórzą. w całośei 
niniejsze sprostowania. 

„Mister John ·w. Blossam, energiczny wy· 
dawca „Pioruna" oraz „Echa Wolności" w Hig­
ginsville, przyjechał, jak nas informują, wczo· 
raj do naszego miasta i zamieszkał w hotelu 
Yan Burensa. 

„Zwracamy uwagQ czytelnikom, że wspułpra· 
cownik „Wycia Porannego'' myli się bardzo, za­
pewniają.c, że '1ybór Van Wartera jel;.Zcze nie 
stal się faktem, nie wątpimy, że współpracow· 
nik powyższego pisma sprostuje swój błąd. Xie· 
wątpliwie uległ nieporozumieniu, w które go 
wprowadziły organy wyborcze. 

,,Kiech nam będzie wolno stwierdzić z eałym 
zadowoleniem, że miasto Blatherville stara się 
o zawarcie kontraktu z kilkoma przedsiębiorca· 
mi z Kew,Yorku w celu wybrukowania ulic mia­
sta. Dziennik „Hurra Codzienne'' rozpatruje tę 
decyz.ię w sposób umiejętny i przypuszcza, że 
raz wreszcie dzieło to osiJ!gnie pomyślny sku· 
tek''. • 

Artykuł ten dałem redaktorowi, iżby go 
przejrzał, popra~vił, ewentualnie zniszczył. Ten 
rzucił okiem na dzieło mego pióra i chmura 
przebiegła po jego dostojnym obliczu. Przejrzał 
powtórnie artykuł i naraz szlachetna twarz jego 
przybrała wyraz gniewu. 

Naraz dyrektor podskoczył tak wysoko, że 
głową. sufitu sięgnął i zawołał: 

- Do stu tysięcy diabłów! Czyż pan myśli, 
że w ten sposób można u nas pisać dla takiego 
bydła t Czy mol.e pau sądzi, że czytelnicy mego 
organu zadowolą. się takim klapstrem7 Hol hol 
Pozwól pan pióro! 

Dopraw:dy, nie zdarzyło mi ~ię widziei\ ni .~dy 
w życiu aby czyjeś pióro tak szybko kreśliło, 
mazało, poprawiało i lekceważyło czyjeś słowa 
w sposób aż tak bez-względny! 

Naraz gdy pan redaktor pastwił się tak nad 
mym mozolnym artykułem-rozległ ~ię strzał. 
Celem jego była zdaje się głowa redaktorska; 
dziwnym jednak zbiegiem okoliczności zaena. ta 
głowa wyszła z tego przypadku cało, natomiast 
moje ucho ucierpiało coś nie coś ... 

- Ach, krzyknął - redaktor. - To ten łotr 
Smith, ten wyzyskiwacz i nędznik z „Wulkanu 
Moralnego''. Powinien był się tu stawić przed 
moje oczy jeszcze wczoraj. 

Poczem redaktor wyciągną.ł rewolwer zza pa· 
ea i strzelił w okno. Widziałem jak Smith padł, 
kontuzjowany w łydkę„. Nie dał on jednak za 
wygraną. i odpowiedział ~trzałem, który nioste· 
ty zmienił kierunek zamierzony przez Smitha i 
trafił w nieznajomego. 1·ym nieznajomym, któ· 
remu kula urwała palec, byłem - ja. 

Niestropiony tym naczelny redaktor pisma. 
w dalszym ciągu ~rowadził swe dzieło zniszeze· 
nia uad mym rękopisem. W chwili gdy kończyl 
swą barba1·zyńsk:i. robotę - wpadła przez ko· 
min do pokoju petarda i potrzaskała piec na 
drobne kawałki, przyczym nic wyrządzając żad­
nej krzywdy nikomu, o mnie jednym nie za· 

•pomniała i raczyla wybić mi kilka zębów. 
Ach! - wrza8uął redaktor. - Cóż b~dzie te· 

nz z piecem Na nici 

Potwiordziłem w calości jego ztlanie„ 
- No, ale to nic ''ażnego! Cóż mi z pieca. 

przy takim upale I Ale ja wiem, kto eisuął pe· 
tardę, wiem! Dostanie się on jeszcze w moje rę· 
ce. A teraz przypatrz siQ pan jak się pisze ar­
tykuły. 

'I'o mówi!!c podał mi mój rękopis . 
Spoj rzał em. Skr,1·pt h~-1 pomazan:·, poskroba· 

uy, pogryzmolony - .i· k nieboskie ~t'lvorzonie -
i wątpii:. czyby go rodzona matka poznała, gdy­
by w ogóle miał matkP rodzoną. 

Oto jak przedstawiał się mój rękopis: 

PRZEGLĄD PRAS~ TENNESSEEŃSKIEJ 
Nałogowi szubrn,wcy i łgarze z tygodnika 

„'l'rzęsienic ziemi'' znów :!. amierza.ią. obrzucić 
jadem s1Yych plugRwych oszczPrstw grono ucz· 
ciwych i dostojnrch po~taci; obecnie przerhuio· 
tern ich "·s tr~tny ch insynuacji stało się jedno z 
1iajświetuiejszych przedsi\'biorstw w czasaf' h os­
tatnich -- a miano1Yicie kolej żelazna w Bally­
hac k. W ich zwy rodniałych mózgownica<'h zro· 
dził si{' pomy~ł, iż l;olej ta ominie osadę Barrar­
dville. Doprn.wO.y. iż l(qJicj by się utopili w ka· 
łuży włnrnl'g-0 ld<w .stwa, zanimby się od n.ta 
n:ioli du , ::r-J nĆ laliin, które im się praw(! · .. mvie 
rn:i.J.. ~ ·". 

Kretyn z „Pioruna" i „Echa ''folności" 
znów si•;, ukazał w naszym mieście, stanął o ~ioł, 
u Vau Buri>11ba, 

„P1'(1<.im.v o zwrócenie uwagi na to, że łotr 
z „W~·c:a }'•.i:-.n:nf'go" z właściwą. i;oliie parli· 
dią. po1fal w ~we,i szmacie, że 'Yerter nie zostnł 
wybrany! Xie bacząc ua to, że apostolstwem 
dziennikarza arueryka1iskiego jest krzewienie 

prawdy l\"Śród bliźnich, tępienie fałszu, 
kształcenie mas, podnoszenie poziomu etycznego 
oraz obyczajności ogółu, że pod w1lływem dzien­
nikarza, wszysey winni stawać się łagodnymi, 
moralnymi, litościwymi oraz pod każdym wzglę­
dem udo$konalonymi - ten łotr nad łotry, nędz­
nik spod ciemnej gwiazdy, hańbi liwięte apo· 
stolstwo dziennikar~t.wa apostolskiego, rozsie­
wając oszczercze fał$ze, chamskie wymysły i 
bajdy! 

„Też heca! Zachciało się cioci być wujasz· 
kiem! Zachciało siQ obywatelom Blatherville'u 
- bruków!!! Przydało im ~ię raczej więzienie, 
albo przytułek dla starców bezzębnych. 'l'e}.; po· 
m:·$ll Brukować miasto, które ma ledwie jedną. 
gorzelnię, jedną. kuźnię i jeden śmietnik w ro· 
dzaju dziennika :,Hurra Codzienne'' - drze się 
w niebogło~y w tej sprawie, na "·laściwy sobie 
kretyń;;ki spo;;ób, sądząc, że mówi nie - idio· 
tyzmy!" 

- Tak trzeba pisać artykuły - rzekł rodak· 
tor. - Przede wszystkim: styl musi być wy· 
kwintny. Lukrecja w prasie amerykańskiej zby­
teczna. 

Wt>l\m przez okno !Vpadła z brzękiem cegła 
i gruchnęła mnie w plecy. Odskoc:zyłem·na stro· 
nę, gdyż sądziłem, że rzucającemu przez okno 
stoję na drodze. 

- Ach - krzyknął pan redaktor - to ton 
pułkownik. Domyślam się z cegły. Czekałem 

przecież na nier;o aż dwa dni, i teraz dopiero da· 
ie znać o sobie.„ 

'l'ak też było w· rzeczywktości. Po chwili u· 1 statku zo8tałem osaczony w kącie lokalu p~zes 
kazał się na progu pułkownik z rewolwerem w eały tłum jakichś „redaktorów'', „dzicnmka.· 
ręku. rzy' ', policjantów i innych podejrzanych indy· 

- Czy mam honor - rzekł - widzieć przed I widuów, którzy lżyli mnie, darli eię w ni~bo· 
sobą. nędznego tchórza, który redaguje tę ścier· ~losy, bili, wyrywali mi wlo~y i wymach1w&· 
kę ~ li nad moją nieszczęsną. głową. przeróżnymi n&· 

- 'l'ak mister. Si11dź pan, proszę. Ale ostroż· rzędziami wśród hezustanego huku broni.„. 
nie ze stołkiem, gdyż· brak mu jednej nogi. Co W8zystko to tak podziałało na. mnie, iź po· 
do mnie, to mniemam, :<:e mam honor widzieć stanowiłe111 w duchu raz na zawsze wyrzec się 
przed sobit bezczelnego oszusta i kłamcę pana współpra cownictwa w dziennikach amerykań· 
pułkownika' skich, gdy wtem zjawił się pan redaktor, a. za. 

- Właenie, to ja jestem. Mam mały poraehu- nim cała chmara „przyjaciół''. Teraz dopieTo 
nek z panem. Jeżeli pa1111 redaktorowi pozwala zaczął się raj! żadne pióro nie jest w stanio opi· 
teraz czas na to, to moglibyśmy zacząć 1 sać togo widowislrn. 

- Hm.„ Mam wprawdzie skończyć poucza- Strzelano nawzajem do ~iebie, kluto się, prze 
,ią.cy artykuł o ,.Rozwoju moralnego i intelektu· bijano, ćwi:utowario n~. kawałki. jak kotlety, 
alncgo postępu w .Amcr~· co'' - ale to nic waż· wyrzucano drzwiami i oknrm. Raz wraz słychać 
nego - możemy zacząć! było wściekle wrzaski ranuyeb, bluźnierstw& 

Rozlegl: się huk. deptanych. Wreszcie pokój zaległa. cisza.; w;.. 
'l'o re,rnlwery 1'·ypaliły jcdnoeześnie. Redak· docznie zemdlałem. 

tor naczelny Rtracił jeden lok '\'rłosów ze swej 
rozr>ichrzonej czupryny, kula zaś zacnego pul· 
kownika, nie wiem czemu, wybrała sobie kwa· 
terę w najprzyzwoitszej części mej łydki. Puł­
kownik otrzymał postrzał w lewo rami~. 

Rozpocz~to strzeianinę na nowo. 
Zaczym wzięli się do nabijania. broni, rozma.­

winjąe jednocześnie o najbliższych wyborach i 
o zbiorach w polu, ja zaś zabrałem się do opa· 
trywania. ran. 

Foczym na nowo ro7.poczęło się strzelanie; 
ternz już kule prawie. że nie ehybiały, na sześć 
strzałów pi~e kul trafilo wo mnie. Od szóstego 
8trzałn )JUłkrm nik otrz,Ymal )JOStrzał śmiertelny, 
wobec czego z właściwym tylko Yankesom hu· 
morem oświadczył, że musi już odejść, bo ma 
do załatwienia pilny interes w mieście, przy~zym 
zapytał, gdzie znajduje ~ię w pobliżu skład tru­
mien. 

Z tym pytaniem na ustach pułkownik opu· 
ścil lokal. 

Redaktor zwrócił się do mnie: 
- 'l'eraz - rzekł - oczekuję gośei obie.do· 

w:veh, a niestety, nie jestem przygotowany odpo­
wiednio na ich wizyt~. Vi'yświadczyłbr mi pan 
wielką prz:pł11gi:, gdyby zechciał mnie wobec 
11ich zastąpić„. 

Riebardzo mi siQ to uśmiechało (wobec po· 
przedniej wizyt:·), ale, jako r>spólpracownik -
zre5ztą zbyt jc~zcze byłem pod wrażeniP.m strze­
lania, które mi wciąż brzmiało w uszach, aby 
choć trnchę opouować. 

Wobec tego redaktor uznał za stosowne ob­
jaŚllić mnie o ow~·r h wiz~·tach w następujących 
słowach: 

- Gd_,. prz~·jdzie 111 o trzecie.i .Toues - dn z 
mu pan kilka razy w gęb!!. Gdyby przyszedł 
wcześniej Gilleps - masz go pan wyrzucić na 
łeb przez okno. Ferguson prawdopodobnie przyj­
dzie o czwartej - uśmiercisz go pan. Poczym 
będziesz miał trochę wolnego czas11 - napisz 
więc pan (cięty!) artykuł na policję, a. zwłaez· 
cza' na herszta szpiclów policyjnyeh - Grave'&. 
- Broń jest w szufladzie stolika., naboje tam 
oto w kącie, za piecem zaś leżą bandaże i wata. 
Spraw się pan dobrze, jak wzorowy dziennikarz 
amerykański. - Gdybyś pan tak.„ ten tego„. 
dostał kulkę w łeb lub gdzie indziej, masz pan 
na. parterze domu doktora Lauceta. Daje nam 
inseraty, zapłat~ zaś od niego odbieramy w jego 
praktyce. 

Poczym redaktor wyszedł. 

Zrobiło mi się nieswojo. Obawa„. L~k„. Przez 
te kilka godzin wsp6lpracownictwa przeżyłem 
tyle (niepodnio~łych!) wrażeń, że _doprawdy po­
czułem niepokój. Ale nie było czasu na rozmy· 
śl a ni a. 

Wkrótce przyszedł Gilleps - i, zamiast ja 
jego :- on mnie wyrzucił przez okno. Potem 
przyszedł Jones, a gdy według wskazówki reda· 
ktora, chciałem mn flać po gęhio, wyręc?.ył mnie 
w tym, przyczym rolo 7.rtmieniliśmy. Potem znów 
jakiś nieznajomy, o którym redaktor wcale mi 
nie wspominał, wyrwał mi moc włosów. Inny 
nowe ubranie na strzępki, tak źe zostałem za.· 
ledwie w inekspr;Y.mablach. A już n~ samY.lJl o· 

Gdym się ocknął ujrzałem eię sam na eam 
z redaktorem. Redaktor ociekał krwią.. Lokal 
redakcyjny przedstawiał obraz straszliwego zni· 
szczeuia. 

Po chwili redaktor przemówił w następują.ce 
słowa: 

- Polubi pan to zajęcie, gdy się trocht 
przyzwyczai do tych rzeczy. 

- Niech mi pan daruje - odpowiedziałem­
ale muszę się za~adniezo wypowiedzieć w t6) 
sprnwie. Nie wątpię, że zczasem zdołałbym po· 
si!J,ść tak piękny styl jakim rozporzą.dza. pan, 
panie redaktorze, gdybym się zwłaszcza oswoił 
bardziej z tutejszymi wa.runkami pracy i zas&· 
dami stylu„. Ale prawdę mówiąc trudno mi pra· 
cować w tych warunkach spokojnie„. Sam pa.n 
to przecież widzi„. Oczywiście ta piękność pań· 
skicgo stylu ma na celu umoralnienie ogółu, co 
do mnie - to wcale nie mierzę tak wysoko. Wo­
lę pozostać w cieniu„. Nie umiem zresztł pisa6 
swobodnie - gdy mi przerywają.„. 

Owszem, nie przeczę, zawód dziennikarza &• 
merykańskiego podoba mi się bardzo, dost.arcz& 
bowiem mnóstwo podniosłych wrażeń. Tylko te 
wrażenia choć oryginalne - nie są. jednak dzie· 
lone sprawiedliwie między wszystkich współpra­
cowników. Gdzież tu bowie!Jl sprawiedliwośćl 

- Strzela naprzykład ktoś do pana przez ok· 
no - a trafia. we mnie; wpainl. petarda. przez 
komin do lokalu i trafia nic w piec, lecz urywa. 
część mego nosa; wpada potym jakiś przyjaciel, 
aby z panem załatwić swe porachunki, a mnie 
przedziurawia kulami; pan idziesz sobie na o· 
biad, a. tu nadbiega J·ones i mnie bije po gębie, 
Gillepes, zamiast być wyrzuconym przeze mnie 
- mnie wyrzuca. przez okno; Thomson nie pa· 
na, a mnie obdziera z ulnania i pozostawia nie· 
mal w inekspryma.blach! Wreszcie nadbiega za 
panem redaktorem cała banda. jakich.i drabów 
i nie wiem czemu nade mną się pastwi. Do· 
prawdy, śmiało mogę powiedlliec, że tylu wrażeń, 
co dziś, nie przeżyłem dotyeh02as prztl!ó cale 
życie.. . . 

Nie, panie! Tak dłużej pracowa~ nie mogt. 
'l'o prosty wyzysk, niesprawiedliwy podział. Ow· 
szem, lubię pana i szanuję, lubię ten .spokój 
niewzruszony, z jakim traktujesz pan klientów 
- ale„. serce południowca jest zbyt wybuehowe 
a. !toś~inność zbyt natrętna. A dalej, artykuly 
pan~k1e poruszą cale gniazdo szerszeni. Znów 
wpadnie chmara redaktorów i ZlllĆW mogą. wy· 
wrzeć na mnie swą. zło6C wścickłą.t O, nie! Wo­
lę . już pana r.az na zawsze pożegnać. Bowiem, 
eóz mam robicT Przybyłem tu aby wzmocni-a 
stargano zdrowie, a tymczasem.„ dziennikar· 
stwo za bardzo mnie rozstraja„. 

Poczym rozstali8my ~ię .z wiel'kim ze stro~ 
pana red~ ld om ż~ Jem - ja. zał w;x>r~Jt · od ·:rliefjt 
po.jechałem do szpitala. ' 
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Qburzaja,c«4 bezpra~ie !~L:iek~j~~!~~!~1~ ~!~~!~!w~!,_ 
Rolniczych zorganizowało przy swoich fabry-

et ody P Mocha n·1e moeą· b· yc' tolerowane ~~~fan~~e~e~ra~zkkó~rs~~e:a;:~~':~~d~~a~~~; 
. • Ul . . szy~ i:!'~~~n~oó:yższej akcji r:organizowanr 

został w Łodzi kurs kalkulatorów maszyno• 
wych. 

Jak wyruka z treści noty, decyzją sQ­
dziego śledczego. w Metzu zwolniono z wię­
~enia siedmiu Polaków, ponieważ ·władze rzą­
"1owe n ie Z1ialazly w kh czynach żadnego do­
wod•.:: winy. \llszys.r:.y ci Polacy, podczas kil­
kutygodniowego pobytu w więzieniu, byli bici 
1 w wyrafinowany sposób torturowani przez 
agenrów policji Jrancus.l\iej, obecnych przy tzw. 
wze.sh:r::hiwaniach. Dwaj :najbardzi·ej 'przez te 
praktyki poszkodowani Polacy zwolnieni zo­
Ftali już na 24 godziny przed de-cyzją sędziego 
śledczego i wywiezieni w niewiadomym kie­
runku. 

Rzecz godna podkreślenia, funkcjonariusze 
1Jolicji francuskiej dopytywali s:ę aresztowa­
nych w sposób gwałtowny, jaki jest ich sto­
BLtnef;; do„. planu Marshalla i dlaczego nie są 
zwolennikami Andersa i MiJwlajczyka. Dla 
wymuszenia odpowiedzi na te niezwykle pyta­
n'.a, policjanci sto'5-0wali bicie, przywiązywanie 
do sprzętów, karcer w pozycji stojącej, ośle­
pianie światłem reflektorów itp. metody, zna­
ne z repertua.ru ge-stapowców. 

Ministrem spraw wewnętrznych w rządzie 
Schumana - Bluma jsst „socjalista" Jules 

och, któremu też podleg-a poLcja francuska. 
Pan Moch dał się poznać, jako zacię\y wróg 
nie tylko ~olaków-demokratów, zamieszkują­

eych we Francji, ale również - Rosjan, Jugo­
słowian, Greków, Włochów i Hiszpanów, jeśli 
tylko przyznają się oni do przekonań demo­
: ratycznych i stronią od polityki swoich An­
dersów i Mikołajczyków. 

Paryski tygodnik „Action" podał niedawno 
E>p<>ro interesujących szcz.egółów o dzi.ałalno­
ki policji 'P· Mocha w stosunku do emigran­
tów-demokratów, wskazując przy tym, że funk­
cjonariu-sze policyjni !Pąsługują s•ię ·często me­
todą prowokacji. 

.Podczas najścia policji na biuro pewnej or­
ganizacji polskiej, gdy zapytano policjantów, 
„co nam zarzucacie?" - ci odpowi-edzieli: „Nie 
nrzucamy w.am tego co robicie, ale czym je­
steście". Naloty i .rewizje policyjne odbywają 
~ię często z udziałem ,,żan<la'rrnów polskich". 
Gdy jeden z Polaków zapytał, co to są za lu­
dzie i w czyim imieniu występują, otrzymał 

odpowiedź: „Istnieje we Francji „polska żan­

Ji.armeria", nie mająca nic wspólnego z amba­
sadą.' Żandarmeria ta współpracuje z nami i ta 
współpraca daje jak najlepsze rezultaty". 

Nota protestacyjna, złożona przez amba­
sadora R. P. w Paryżu rzqdowi francuskiemu 
w sprnwie prześladowania obywatell pol­
skich we Francji, rzuca ponury cień na sto­
sunki wewnętrzna - administracyjne, pcinu­
jqce obecnie na „gościnnej" ongi ziemi frnn­
cusk.iej. 

śli tak, to jak Ministerstwo Spraw Zagra- Kurs starannie' przygotowano. Na wykła­
nicznych i Prezydium Rady Ministrów mo- dawców pozyskano wybitnych specjalistów. 
gą tolerować zniewagi wyrządzone kraja- z ważniej,szych przedmiotów opracowano 
wi, którego reprezentant jest u nas akredy- skrypty. Poza ·tym słuchacze kursu -Otrzymują 
towany? ... " niezbędne pomoce naukowe, jak prizybory 
Dalecy jesteśmy od tego, by utożsamiać techni-::zne, suwaki kalkulacyjne i.tp. 

p. Mocha li jego ministerialnych kolegów z na- Kurs został licznie obesłany przez za!nte 
rodem francuskim, wiemy bowi-em doskonale, resowane fabryki. 
kogo c.i panowie reprez·entują i wiemy rów- Oprócz techników o wy.kształceniu gim-

W obliczu tego rodzaju faktów, „Action" nie d~·brze: kogo - . ni~. reprez<mt~1ją. I dla- nazjalnym fabryki delegowały na kurs szereg 
sluszni·e zapytuje: teg~ Je>s~s~y pr:ekonam, z~ haniebne pra_Jc- doświadczonych robotników, wybija.i'cy-:.h s1ę 

„Czy mamy to rozumieć w ten sposób, tyki admL!11-stracyJn)"Ch l pohcy1nych organow swoimi zdolnościami, którzy po zdobyciu <><l­
iż rząd zdecydowany jeGt na oficjalne po- ;p. Mo~ha nie -~dołają_ w n~j~iejszym 1'.~wet powiednkh w!adomoś-:i na kursie będą mogli 
sługiwanie się agentami Andersa? Pozwo- stopmu zamą0:c ~czuc przyiazni i sympatn, ł~-1 w pełni wykorzystać i;woją wiedzę fachową 
limy sobie na ipo·stawienie pytania, czy ży- czących od wiekow narody po.lskl 1 fra:ncuski. przy opracowy.vaniu w fabryce zagadnień :r 
jemy nadal w ustroju republikańskim? Je- · Boleslaw DudziJ\s.ki. dziedziny kalkulacji maszynowej. 
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ILU.Z A POLSCE 
Współzawodnictwo w nauce 

Niezależnie od 51praw natury sz:koleniowej 
ustalono już dokładną strukturę brygad ,,Służ­

by Polsce". Ka·i.da brygada, -składająca się 

z lh1żyn, plutonów i kompani·i będzie liczyła 

1115 jun'l.ków, łącznie z ~paratem gospodar­
czym, instruktorskim i sanitarnym. Opracowa­
ne normy wyżywienia są bardzo wysokie i wy­
noszą dzienni-e 4.380 kalorii a równocześnie kie­
rown!dwo brygad otrzymało poważne możli­
wości zaopatrzenia junaków w miejscach ich 
pobytu w świeże jarzyny, mleko, karto.fle, 

Już zaledwie <lwa tygodnie dzieli na11 od 
terminu, w którym rozpocznie się rejestra· 
efa i werbunek młodzieży do nowoutworzo­
nej ~rganizacji „SŁUŻBA POLSCE". Równo­
legle z pracą k-0mitetów popularyzacji usta­
wy o „Służbie Polsce" J jej omawianiu przez 
samą młodzież, grupa przygotowawcza Ko-

l 
mendy G/ówJ?ej J jej odpowiedniki w tere­
nie przeprowadzają szybką organizację l roz­
p.rncowują szcze-gółowe programy. 

owoce. 

1 
. 

Plan pracy młodzieży, przebywającej na tur- szy nacisk zostanie ipołorżony na wycho'WtJlnie 
nusie, jest już dokładn.i-e opracowany. Najwięk- obywatelskie, wyszkolenie terenowe, pracę 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżnił się 

w PZPW Nr 1 Bolesław Luciejewskl (150 
proc.). 

W PZPW Nr 36 pierwsze miejsce zajął Jan 
Bednarek (160 proc.). Stanisław Malinow­
ski osiągnął 159,6 proc„ Jan Dudek 159,3 
proc. Remigiusz Wójcicki 159 proc. Wacław 

Ebel i Stefan Franiak uzyskali po 158,5 proc. 
W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak osiągnął 

160 proc„ Eug. Rosiak 159,9 proc. Ewa Kry­
siak uzyskała 157,8 proc. 

W PZP Nr 39 wyróżnił się Ignacy Wan­
ke (156 proc.). 

W PZPW Nr 37 Helena Niedzielska osią­
gnęła 152,2 proc. 

i pracy 
śwJetlicowq, eporty ltd. W ro..zkładz:ie dn.ia. pra• 
ca fizyc-z.na za·jmuj.e zaledwie 33 procent cało· 
ści, gdyż nie -0na j~t głównym celem, dla któ· 
rngo powołano do życia ,,Służbę Pol~". Plan 
pracy brygady jest pomyśla.ny w ten sposób, 
by współzawodnictwo w nauce J pracy :r.:n.ala· 
zło 1>ze-rokie zast<Jsowanie i zro,zumi-en:ie u mło­
dzi-e-ży, arby mogła orna uzupełnić i. rou;zenyć 
swe _wiadomości ogólne i za.wodowe. 

W roku bierżącym zo6tan.!e wcielone do bry. 
gad ,,Służba Pols.ce" w trze.eh turnu&a.Ch około 
80 tys.ięcy młodzieży. Turnusy będą dwumie­
sięczne i 'Tozpl.a.nowano je -0d maja do paż· 
dziernika. Od 3 do 15 kwietn.ia xoot-anie prze­
prowadzona rej-estra.cja i ip<>bór młodzieży 
z cr-oczników 1929, 1930, 1931 e. wcielanie pierw­
szego turnusu do brygad nastąpi ipod ikonie<: 
tego samego mie-siąca. Junacy wstaną pawia· 
domi-eni o mi-ejscu i czasie poboru przez wła­
dze miej6.kie lub gminne za pomocą imiennych . 
wezwań, uprawniających go do be~łatn.ego 
przej<1Zdu do miejsca gtawien.nictwa. ł'\Qm:i.sje, 
ro71patrujące kwalifikacje kandydatów, prze­
prowadzać będą badan.i<a lekairskie .i wystawia~ 
zaświadczenia będące doiwodem :rejestracyj· 
nym do „S.P.", 

a erw·sze kroki ku malej racjonalizacji Do Komi·sji oprócz władz &alll-O•rządowych 
.(lekarzy powołano w SZE!'l'O'kim zakresi-e czyn­
nik społeczny i przedstawicieli organiucji mło­
dzi~owych, 6pełniających równocześnie rolę 
m~ów z fani.a. Wobec tego, że młodrle.ż bę• 
dz·ie powoływana w trzech turnusach, KDmisje 
u-stalać będ11 przydział i ikwalifilować mło­
dzie2:, uwzględnia.jąc j.ej potrzeby związacri.,, 
z nauką i pracą zawodową. 

u · ep sz en.i a PZP'W Nr 2. 
Przemysł włókienniczy miał, ma i dług.o je- Drugim ulepszeniem zasto60wanym w PZPW &lać biegł)"Ch do PZPW Nr 2 dla dokłaclnego 

gz-cze będzie miał powaine trudności w dzie- Nr 2 jest urządzenie pomocnicze dla doprowa- obejrzenia tej celowej mstalacji ~ zastosowa-
dzinie zaopatrzenia materiałowego. dzenia roztworu sody do pralnic. nia jej w innych zakł<i.dach. 

Jednym z najbardziej <leficytowych artyku- . al Fa.kty powyższe mają swoją w~owę. 
!ów jest skóra. Wprawdzie dzięki wysiłkom Dotychczas wlewano roztwór sody ~ ;pr - Swiadczą, że w iPZPW Nr 2 pracują ludzie, któ-
aparatu :zaopatrzeniowego ' udał<1 się zlikwido- nicy zwyczajnie, kubłem lub konew ą, co TZY ni.a tylko myślą o wyproduikowaniu pew­
wać po,stoje na skutek braku gońców, biczy w wielu wypadkach powodowało. pl<!my dna nej ilości metrów tka,nJ.ny (plan jest twn zaw-

. d k d 1 k 'd tkaninie (stosunkowo siJny roztwor powo o- s~e wyk~"CNIY z na,J.,'"'z'ką)· , ale trorzczą 51·ę itp„ n iemniej Je nak W5 a.zane są a e ·o i ą- k Łk . . • . . ~ v•• ~„1 ~ 
ce oszo:ędn<Jści artykułów skórzanych przez wał przy zet nięoiu się z aruną roz1asmeme również Q to, ażeby produkować dobrze, tanio 

· dz' · d t iaJ · barwnika• f cJqnle 1's'ć z poslApem. 6tooowame tam, g ie się a, ma er ow z<!- „ ~. 

stępczych. Zwykłe, drewniane koryto, zmontowane Dytektor naczelny, tow. Osys, dyr. technfcz-
Na tak zwane „choil).qtko" do krosien zu- z tylu maszyny, a z któlego przez male otwo- ny tow, Grzelewski i cały zespół pracowników 

żywa się około pół kg skóry. żywotność ta- ry doprowadza się roztwór do maszyny, roz- i robotników pragną, aby ich fabryka robiła 
kiego „chomątka" wynosi gdzieś około jed- wiązało zagadnienie. zawsze najwięcej, najlepiej, najtaniej i naj­
nego miesiąca, a przemysł wełniany posiada O celowości i wartości tego urządzenia mni-ej ip!lt!J1lą o sobie mówić. Tacy już są 

9.000 krosien - to znaczy przemy-sł ten zuży- świadczy fakt, że Dyrekcja Przemysłu Welnia-1 skromnl c'. Judzie, dld których najwa.żniejsze 
wa mie;;ięcznie na ten Jeden artykuł kilka ty- nego poleciła wszysUcim wykońc.zafaiom wy- jeGt praca. em -em. 
sięcy kg skóry. , 

PZPW Nr 2 w trosce o zaoszczędzenie te- C1 których pomysłv wprowadza1'ą udoskonalenia 
go cennego surowca ;;as\osowały na 6Wojej ' J 

tkalni, tytułem prób~ „chomątka" metalowe,/ t)~~~1:1::111'lll 
które pracują przeszło dwa miesiące, ku oalko-1 )i. 
witemu zadowoleniu kierownictwa fabryki. 
Urządzenie to, w wykonaniu nieskomplikowa­
ne i ta.nie, daje nie tylko oszczędności skóry, 
ale wzmacnia również tzw. bijaki, które ujęte I 
w środkowej swej części metalowym mankie­
t~m, stają się o wiele odporniejsze na złama-1 
rue. 

Dyrekcja PZPW Nr 2 przesłała do Dyrek­
cji Przemysłu Wełnianego opis tego urządze­
nia z prośbą o wydanie opinii biegłych i ewen · 
tualne rozpoczęcie masowej produkcji. 

Dy·rekcja Przemysłu Wełnianego doceniają c 
znaczenie tego wynala.zku, ;poleciła wy1t0nan.~ 
jeszcze jednej pary takich „chomątek", cc:c·m l 
wypróbowania ich w innych zakładach. inż. St. Wito1\ski Kwiryn Gibki - Bronislcrw Leszewicz Feliks Kujawiński 

Po wcieleniu do brygad chłopcy otrzymają 
!Pełne 'Umundurowanie, które ip<> uk.ońo:eniu 
pracy w „S. P." przejdzie na kh właiSno·ść. Na:i· 
!~psi otrzymają wyróżnienia. w formie cennych 
n.a.9ród i dyplomów, a najlepsza brygada uio• 
będzie 6ztandar prze<:hodni „Służby Polsce". 

Równocześnie z przygotowani-ami techn.icz· 
nymi i orga.ni!zaicją ,,Służby Po.lsc:e", na t-erende 
całego kraju, młlOdzież zrz-eszona w orga.n.iza.­
cjach ideowo - wychowawczych, jak d niezrze­
s-zona, Qraz szkolna zbiera się na wi.ecach, ma· 
nifestując swoje :zrozumienie dla pracy w I)O• 

woutWl'.lrz<Ynej organizacji i d-eklarujf! gotowość 
dobrej służby w szerega<:h „Służby Polsce". 

(w} 
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Z TOW. PRzyJAZNI POLSKO-JUGOSŁO„ 
WIA~SKmJ 

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaźni 
PolskQ-Jugosłowiańsklej podaje do wiadomo­
ści, że zebrania członków i sympatyków od· 
bywają się w pierwszy poniedziałek po pierw. 
szym każdego miesiąca o godz. 18 w lokalu 
Tow~rzystwa przy ul. Piotrkowskiej 272 b, 
II piętro. 

\V tymże lokalu odbywają się w . dni po­
wszednie dyżury członków Zarządu, którzy 
udzielają informacji i przyjmują zgłos1.enia . 
nowych członków, w godzinach od 18 do 20. 

W sprawach pilnych informacji udzielają 
również prezes ob. Buchn~r, tel. 186-41 oraz 
sekretarz ob. Gomulicka tel. 281-20 w. 18. 

9 dy Schtrem. szy pan, 'majorze Launitz?„." .„Niech paa 
- Radiodepesza ze sztabu frontu! - zde- śpieszy do Naftogradu, majorze Launitz!„. 

nerwowanym głosem oznajmił pułkownikowi szeptem powtórzył partyzant te słowa pułko­
adiutant. Zasalutował i spn:żystym krokiem wnika Pauli. Lekki uśmiech przebiegł przez 
zbliżył się do biurka. Doręczył depeszę i znów jego zakrwawioną i zmęczoną twarz. „.Pan 
zastygł w służbowej postawie. tam zobaczy dużo dziwnych i niesamowitych 

- Czy mogę już udać się do Naftogradu? 
odpowiedział pytaniem na pytanie Launitz. 

Pauli zbliżył się do swego biurka, otwo­
rzył. szufladę i wyjął stamtąd wielką, zala­
kowaną kope,rtę. 

- Proszę, niech pan to weźmie, zwrócił 

się urzędowym tonem do Launitza, - w tej 
kopercie znajduje się rozkaz nominacji pana . 

Pauli przebiegł oczyma treść depeszy. rzeczy!.., 
Twarz jego skrzywiła się w grymasie wyraź- Ostrożnie ·stąpając na palcach . partyzant 
nego niezadowolenia oraz zdenerwowania. zbliżył się do małego okienka. Spojrzał przez 

- Natychmiast maszynę! rozkazał i, kie- ten mały otwór. Za oknem czerniała noc. Jesz 
rując. się do drzwi, wyjaśnił Launitzowi przy cze chwila wytężonego nadsłuchiwania i par­
ciszonym głosem: Rosjanie przerwali linię tyzant z niesp0dziewan:: giętkością już się 
frontu. Sytuacja jest bardzo poważna. Niech przedostał przez ledwie przymJmięte okno 

na stanowisko komendanta oraz specjalna in- pan natychmiast wyjeżdża do Naftogradu! na dach. Nadsłuchiwał w dalszym ciągu. sta. 
strukcja, ~tórą ~syła von Lamke do Run;- VI rał się prawie nie oddychać. Przychodziło 
ml_a. -Ta mst.r~kcJa doty~zy pana oraz pan- .„Zdawało się, że uwięziony partyzant za mu to z trudem, gdyż wyczuwał ból w całym 
sk1ch uprav.:me~ na tere.me ~aftog~adu. Pr_o- pomniał nie tylko o czasie, ale i o swojej gro- zbitym przez gestapowców ciele. Na dole w 
szę doręczyc tę iru:~rukcJę Hemzow1. On wie, I żnej sytuacji. Wstrzymując oddech wsłuchi- czernl nocy posłyszai. czyjeś kroki. A więc, 
co ma z tym rob1c. wał się w każde słowo, które dolatywalo do gmach komendantury był strzeźony! z ciem-

Nagle l niespodziewanie otworzyły się niego poprzez szparę w ścianie. ności wyłoniła się szara sylwetka żołnierza, 

drzwi do gabin~tu. Na progu ukazał sic; bla- .„„Niech pan śpieszy do Naftogradu! Sly_- . uzbrojonego w automat. Był to wartow~ 
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,,Niciarniau wy Radę 
Ili 

nera ą no 
Którzy uzyskają mandaty spośród 72 kandydatów? 

Pytanie, ko.go wybrać do Rady Zaklaclo"'·ef, 
taje jutro przed załogą robotniczą PZPB Nr 

lfi. Li ta ka11dyd<'I tów jest dh1ga, obejmuje 72 
nazwiska. Z niej wybrać nalP<żv 32 ludzi god· 
nyd p.owierzonj'ch im mandatów, ludzi, któ· 
r. -h dotychczawwa działalność jest rękojmią, 
że z powierzonych ;;obie obowiązków wywiążą 
się, jak to się móvri - „na sto dwa". Stara 
Rada Zakładowa odchodz,i. Praca je1 w ocenie 
7e<spolu robotniczego „Nic!arni" bvla i;fab.a. 
Działalność dawnych radnych poddana zol'l1a· 
ła n.a odbytych zebraniach ostrej krytyce. Aby 
t.tare'b!ędy t:ię nie 'j)OWtórzyly (ze szkodą dla 
:z.alogi). w dniu 22 marca ispo"Śrócl wyistawio­
nych do Rady Zakładowej kandvdat<iw wybra 
Ili być winni naile-psi. C;, li.tórv-ch wartość mo· 
rnlna, obowiązk{')WO~ć i nddańie pracy znane 
~ą całemu zr.społowi rob-Otników PZPB Nl' 16. 

„"'1id11rnia - lo kobieca hbrvka", Na !976 

ie ustępują kobietom kandy<lującym do i polrz~b załogi fabrycznej. Towarz1'.iSza Leś· 
Rady Zakładowej w „Nidarni" ich koledzy niak:i ni~ ma potrze-by rekomendowac wybor· 
z liiSt kandydackich - mę~c:ryżni, towarzy;;ze com. Dziś jl"5t majiStrem - niedawno jeszcze 

iStał pny wart11ztacie. Wiedz4 o nim wszyscy, 
Tvlman, Leśn'.ak i Kolarski, Pierwszy z nich to że n' e tylko dha 0 produkcję, ale i 0 człowie-
star;r działacz robotni<:ty. Jego przeszłość ka. Taka po-stawa to Mjlepsza, kandydacka 
i praca przezeń obecnie pełniona są rękojmią, łegitymacj.;i. 
Ż!" okazan~go mu przez załogę fabryczną za· Jutro załoga robotnicza rozstri:ygnie, kto 
ufania n:e zawiedzie. obejm'e mandaty w nowoobran.ej Radzi~ Za· 

Pracę tow. Kotarskiego znają i oceniaj~ kl!adowej. Nie ul~ga dla nas wątµliWQ5ci, że 
wszyscy rohotnicy „Ni·di\rni'', Choć zatrud· spośrócl wszystkich tak licznych kandydatów 
niony w biurie, n;e jest oderwany od trosk wyprani zostaną - najlepEi. I. K. 

z lad p ociqgów 
w okresie przedświQteeznvm 

Dyrekcja Okrc~ci. owa Kolei Państwowych Poe. po&p;es!ny Nr 1 i 2 komunikacji pracownikó'"''• 7atru<ln'onych je<>t w niej 1400 z , 
w Łoc\zi pndaie do wiadomości, że w związ· \Varszawa - Częstochowa - ax.opane i z kohi1>t. Ni-c ł"!ż dziwnego, że wśród nazw:"'k , · w 
ku ~ przew;dywan"m wzmożonym ruchem pa- powrotem, kursujące normaime z arszawy kandvdatów dn Rad•'{ Zakładowej 4.'i - to a· 1 z , 

· sażerskim w okresie Swiąt \Vielkanocnych we wtorki, c~wartki l soboty, a z i'li<opanego 'twi~ka kobiecl". \Vielo. spośród k.mdvd3tek - ś k' · 1 1 • • · t 
będą u•uchom'on2 dodatkowe na-;:lępujące po· rody, piąl 1 i niedz1e e w o...::res1e sw1ą .ecz-to jednostki niez'"Y. ·I<' P'Opulame w fabryce. · · 2' d 30 b b d k 
ciąqi pacażP.rskie: nym od dnia „ o . marca r . ę ą urso· Któż ni-e 7.na tow. Mctrii Furmaiłskiej, sprę- Na Jlnii Warszaw;i - Ci~tothO\l'a - Opo wały codziennie z wyjątkiem dnia 28 marca !ystej przewotln'.cząc1> i mi-ei·acoweqo .koła Ligi b' · , · le - Wrocław - Legnica roku iez. 

Kob'et. Czynna, aktywna inter!?suje się i Judź· Pac. pasi:ż. Nr 223 Ą - Warszawd Gł. Od- Poza wymienionymi pociągarnl dodatkowy 
mi i warunkami ich prac\'. Służy każdemu do- i·azcl 19.30. J(olus::ki odi'azd 22,20, . Lerrnica mi w okresie icwiątecznym będą kul"Sowały brą r11clą i pomocą. Zaw'i~e usi'nżna i chętn" " ·dz· · 

d . . . d prrviazd 9.54. następujące pociągi, przewl 1ane słuzbowym 
g y czyieis bie zie tr:i:ehil zaradzić. Oddanie Powrotny pociąg 'pasaicrski Nr 224A _ rozkładem jazdy: 
sprawte robotnicz~j tow. Wróblewskiej z11:11 ca- Legnica odjazd 17_50, Koluszki prz jazd 4.52, rocin!ł 'r 213-21-' komunikacji \Varsza· 
ła 67ipularni11. Troszczy się o produkcję, \A/arszawa Gł. prq;yjazd 9,08. wa _ GI:wice - Warszawa od d·nia 22.3 do 
o zmniejszen ie ilośd o<lpadków. Każda spra· Obydwa pociągi kursować bc:dą od 24 do S. 4. 48. . .. . • , 
wa, ktora n ,1 jej oddziele isię wylani-a. ji=-;t 30 rnarr.a. rb. 7. wvjątkiem 213 marca rb. I Poe: Nr 509·.~10 komunika_cJ1 Łodr. Kal. -
ważna, każdej t>prawy dopilnuje i ją załatwi. Na hllli Warnawa _ Kutno _ Bydgosz.C?: . Secze-:.:.n - Lód! Kal. od dma 21. 3. do 4. 4 
Tow. Zielińska nledwie od ro.ku pracuje w fa· Poe. pasai. Nr 411 1.. WaTszawy Gł. odjazd' 1943 roku. 
hr ce. Tu n.auczyla się 1.awodu - jest skrę· 20 10, Kutno odjazd 0.40, Bydgo!zcz przyjaizd · Pociąg Nr 1-421-142~ • komunikacj_i Łódź 
carką. Diiś jest brvgadzist1.ą - wvrabiia !68 5.07. Kal. - Katowire _ Łóclz Kal. od dnia 21. 3. 
procent normy. Dzielny czlowie.k, dobr1t pra- Powro·tnv podąr,i pasażerski Nr 412 z Bycl· do 5. 4. 1948 r. . 
cownka - potrafi i w Raclaie Zakładowej pra- 9057c7 y odjnzd 15.00, Kutno przyjazd 16.58, Pociij.9' Nr 537-538 komunikacji Łódź Kal. 
cować rzetelnie. O tow. Aleksandrowski-ęj - \Varo.zawu Gł. pr?.yjaizd 22.03. _ Wrocław od dnia 21. 3. do 4 . .(. 1948 roku 

Zm'.any w sądownict ~ie 
łódzkim 

Jak się dowiadujemy z kół aądown:cn 
prezesem Sądu Okręgowego w . Łodzi. 
mianowanr dotychczasowy sędzia Na1w 
qQ Trybunału Narodowego, tow. Henryk C: 
luk, były preze5 Specjalnego Sądu Kan. 
w W4rszawi-e. 

Prezes óh. Piliczewski obj4ł dotychcza5 
swe 6lanowisko wice.preresa Wydziału C 
n-ego Sądu Okręgowego. 

Jednocześnioe w stan spoczynku przeli!. 
ny z~tał prokurator Sądu Apelacyjn.ego, 
Szydłowski. Stanowioeko to dotychczas ie!· 
nie zostało o~adzone. 

Zmiany, jakie zaoSz!y w sądownictwie ł 
·kim, idą w kierunku i są rękojmizi demok:: 
zacji nasz.ego sądownictwa. (m. :i:.) 

Luty feralny dla zdrow:a 
łodzian 

zaaczny wzrost liczby patient61 
Ubezpieczalni 

Zmienne pogo<ly i nagłe przeskoki l~ 
raJury w miesiącu l•1tym, spowodowały 
ny wzrost liczby pacjentów Ubezpieczalni. 

Bli6ko 200.000 osób skorzystało z porad 
.kar6kich, ambulatoryjnych i domowych w 
feralnym miesiącu. 

Zaisiłki chornbowe, domowe i szpitaln~ • 
brało iponad 120 tysięcy osób, a prawie d 
krotnie taką liczbę wydano teceipt w aptela> 
własnych Ubezpieczalni i obcych. 

260 osób wysłała Ubezp.i-eczalnia <lo 
toriów, ponad 3000 osób skierowano do szpr 
990 kobielom udzielono pomocy aku~zery • 

Pokaźną kwotę, bo aż 1.235.174 zł P« 
nęly zasiłki dla karmiących matek, dwa r 
tyle z małą n-a.dwyżką wyniosły za-siłki po~ 
bo we. 

827- osobom udzieliło pomocy pogoto 
chorobowe, pogotowie zaś położnicze wen 
no w 426 wypadkach. 

!kręcarce mówią towar:>:"ysze pracy: „to nieska- Obyclwa pociągi kursować b~dą od 24 do będzie kursował do Kudowy Zdroju i z po. 
?itelny człowiek". Taka opinia jf'.c;t najlepszą 30 marca rb. z wyjątkiem 23 marca rb. wrotem. Cz•uoronoz" ni· pac1"enc"1 jaką wymarzyć sobie można referencję kandy- Na !'nit f,ooź _.:. I(ohtstkl - Wc.n1.awa Gódziqy bi~gu wvm'.enionych pocią!łów· po \il 

dacką. . Po-. Nr 323.324 z Lodzi fabr. odjazd 7.57, dan"' S;\ w urzędowyin rozkładzie jazdy. 12.1 12 zwierząt zbadano w M'e]ski! 
Towarzyszki J<a:iimiJ7ra Bndek (wrzecioniar- \Vcrsrnwa Gł. przviazd 11.13. Vv czas:e od 24 do 31 marca rb. kasuje się L • 

ka) i Maria Jag11szewska, 1nacująca na obrącz. Poe. 325·326 z Wars,1awy Gł. odjazd 17.10, wagony ;: miejscami płatnymi numerowanymi fl CZ CJ 
niakach - to ·ligowP dzi·ał13.czki „1'1iciarni". ie Lódź Fabr. prz) jazd 20.1-ł. (miejscówki) we wszystki:h pociągach, w któ- Lecznica Miejska przy ul. Kopernika ski. 
11a · ą do partii. Dotyd1C7.a~-0wą pracą &pol-0-::::::- Obydwa pociąi:Ji kursuią od 25 do 30 mar- rych wa!łony takie kursowały. pia większość leczonych zwierząt w nasz 
ną lowiodly, ?e n'..e zawiodą się na n.ich kole· ca rb. z W'' i::itkiem 28 marra rb. W·zelldch szczegófowych informacji ud'l'.ie- mieście. 
dzy w;us1tatowi, gcly obie znajdą się w Radz· a Ibtl1 Warszawa - Częstochowa - Za- łają placówki informa{'yjne na stacjach kole· w ciągu całego roku przesunęło ~ię Pno 
Za..ldadowej. kc.pane jowych oraz Polskie Biuro Podroży „Orbis". 

"1!!!91!11im 1111-1111B!lllll111<1J11111111!1U-1111-1111-1111.....,11"~1111-1111-m111i111mu11 ... 1111- 1111._1111-1111-1n1- 1111- u11-1111- m1.umu nią P-Onad 12 tys. czworonożnych pacjentó 
• z tego ponad 600 psów, które w dużej ilo! 

U t r O P r O I' e 15:: chorowały n a wściekliznę. 
....._ '9 Drugie miejsce po psach zajmują 

których około 5 tys. zbadano 
~l!lfl No:z• 

rtędbi1<ó9l Brygady Ochrony Skarbowe1 VI' lodzi · Le~f:C:,;,e są wyniki badań. z oglądanyc 
W Wnj-skow\m Sądz;e Ro jonowym zostal f ,;ki - referendi\rz podatl\„wv · H~nryk Muchin oblidalne slraty materialM, podrywali auto- przez lekarzy w ciągu całego roku zwierza 

już nkończonv akt o karżen:.a przeciwko urzęd· - kit>rownik Br)·gady Ochrony Sk.arbowej - ryt:et .i zaułanie kupiectwa do wł„dz. Działa!· padły tylko 62 sztuki. Około 300 szt., z cze. 
nikom Brygac.'y Ochrony Skarbowei w lodzi. Łódź-Wschód. :io.ść ~rzes.tępcz:~ osk_arfonyc~ po.tęguj~ fak~, 280 psów, wskutek choroby, lub kalectwa zg~ 
ProcE"S ten rozpocznie się jutro w sali S<idu S!edztwo przeprowadzone w sprawie BOS ze byh oni powołam do ściągania naduzyc dzono. reszta badanych zwierząt została wy 
Okręgowego przy Pl. Dąbrowskiego 5 ~yk:tzalo, że oskarżeni_ nie ujawniali przed skarbowyc~. · . . leczona. Koszta inwestycyjne Miejskiej Lect! 

Wykrycie afery w BOS j€~t z·aslugą kontro· Ur:tęd~m Skarbowym faktycznych obrotów han· W tyn! iedv:1yrn "! ~wo1!l1 rodza)u proce~ie nicy wyn~sły 
3 

miliony 7
48 

tys. złotych. Do; 
li wewnętrznej w lej i'11111tytu{;ji, której kierow· dlowych podlegających ich kontroli firm, ten- ze:mawac będ -i1'9 22 swiadkow, poza tym 3 bie· , . . . 
ni<:two wpadło n,a lrop kil.Iw niesul!Uennych dencyjnie sporządzali wnioski, pobierali q-d gli z ramiem'<l Głównego ln11>pektoratu Ochro- , d~c n alezy, ze ceny porad zostały niezmie 
urzędnil>ów. Sprawa la "Została nastenmie prze. kupców łapówki. Swoją.prz€Stępczą działalno· ny Skarbowej. mone. 
kazana Komisji Specjalnej i władzom bexpi-e· ścią uniemożliwiali Urzędowi Skarbowemu wy- Oskarżeni odpowiadać bę1"' z Dekretu Oplata 1.a poradę bez leków odnośnie PS< 
czeńsl wa, które przPprowad-z-iły -SZC'.tegó{owe mia• i domiar podatków. Godzili OIJ.i w in tere- o prze.stępstwach szczególnie niebe:.p1ecznych ~nosi 150 zł . Zwierz~la gospodarskie ma;· 
rlochodzeni-e TH podstawie dostarczonych przez sy Skarbu Państwa, narażając Pańsfwo mi nie· w <ikresie odbudowy Pań'.5twa Pol-skiego. mzszą taryfę - zł'. 120. 
Inspektorat Ochrony Skarbowej w Łodt.i ma· ---------------------------------------------------- -------terialów dowodowych. 

~ lawie ookarżonych zasiądą przebywają­
cy obe<:me w więzieniu: Eugeniusz Olczyk -­
kierownik refer6 tu wymiarowego, Le.on Milew-
6ki - podkomi15arz-rewident skarbowy, Euge­
niusz Gamuch - buchalter-rewident, Kazi­
mierz Tysiak - rewident, Tndem;z Bocheński 
- podkomi;<Hl Brygady Ochrony Skarbowej 
ł.óclż-Wschód i Zachód, Zdzisław Niedźwiecki 
- urzędnik BOS, Sla.qi~law Michalski, Mio-:zy­
slaw ~ag:el - urzędnicy BOS, Henryk żukow­
ski - podkomioSarz BOS, Mieczy.;ław Brykal· 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­
ni na. 8 l<ros11ach osiągnęła Władysława 
Woźniak 161,~ proc. Jani11a Pytka (6 kro­
sien) uzyskała 181,4 proc., Kazimiera Szulc 
180 proc., a Balbina Psiuk 161,4 proc. W 
przędzalni (3 sti•ony) wyróżnily się: Józefa 
Grądzka (172 proc.) i Józda Sobie! (164 
proc.). 

W PZPB Nr l 6 wyróżniły się prządki (4 
strony): Anna Berlowska (146,5 proc.), Ma­
ria Sie.rzchala (143,5 proc.) i Genowefa 
Stańczyk (141 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) 
uzyskała Wanda Sygdziak 154,5 proc., a Fe­
liksa Maciąg 152.2 proc. Maria Adamu­
~iak (4 str011y) osi~gnęła 165.4 proc., Maria 

· Wolna 148,7 proc .. a Stanisława W!oclow­
ska 143,'.: proc. W tkalni na 6 ki·osnach 
pierwsze miejsce zaję!a. Irena Drzewiec­
k a. (168 p roc.). Maria Skabia,k oL:;iągnęła 
167 proc .. Bronisiaw Ciula 166 proc. He­
lena Płachta (4 J:roma) uz:vski;la 175 proc., 
Zofia Rogut 167 8 proc., Irena Kucharska 
i Halina Sobieraj 157 p r oc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
Wyróżn;ły się: Anna Zielif1ska {152,3 proc.), 
Antoni:rn T:111iiowirz (14!?,1 oroc.). Ewa Ma­
ridt"wsk;i (14~?. nroc.) i Wlad. B:::n·to1; 

Miasto śpieszy z pomocą kształcącej się mło~zieżi 
Stypendia - 146 dla akadem,ków, 900 dla uczniów szkół średni ch 

Na ostatnim posiedzeniu Kolegium Zarządu f przyznano 146 stypendiów po 3.000 z/ mie!ięcz· 
\1it!>jskitgo pr?,yznanych. zo.stało na czas od nie, które obtjmują riastępuj~ce uczelnie: 
1 slyC'znia do 30 czerwca br. szereg stypendiów Uniwers~·tet Lód.z.ki - 61 styµendiów, Poli· 
dla młodrieży akademick.i-ej i dla uczniów technika Ł6di.ka - 44, Politechnika Gdań.ska 
szkól średnich . Słuchaczom szkół wyższych - 2, Politechnika Warnawska - 2, Wy·i:sza 

l Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego w Łodzi -
· 20, Wyisia Si:koła Pedagogiczna - 11, Pań· 

' slwowa Sti:oła. Sztuk Pla!!tycznych - 1. 

(141,7 proc.l. Tkal'Zkl\ StRnl~ława Cie."lik 
01dąKn~Ja na S krosnach 162,'7 proc., a Ja­
nina Szczepaniak 161,7 proc. Maria Rajska 
(4 kro~nn) uzyskała 165,2 proc„ a Apolon:a 
Bańkowska 153,6 proc. 

I Należv zazn.aci:yć, że w roku ubiegłym przy. 
znano stypendiów ogółem tylko 60. Znamien· 
ne jfft zestawienie, iluii trujące jasno, jaką wa­
!JP. przykłada miasto nasze do kształcenia 
dzie<'i wal"'tw pracujących. Na og-ólną liczbę 
- 30 sty'Pendyw;tów to synowi robotników, 12 
- synowie nauc?yciflli, 46 - to dzieci urzęd· 
n.ików samorządow,vcJ1 i państwowych, 3 - sy. 
nowie kolejarzy, 26 - ipracown.ików rolnych 
i 29 studentów - to dzieci reµatriantów. 

N11fit~pn° Atypendia, w JiC"Zbie 900, przy. 

znano młodzieiy łódzkich szkól §rednich. W 
nio•ą one po 1000 zł mieslc;c:znie na ucznia. · 

Jeśli chodzi o stypendia na następny ro 
akadem;cki, który zacznie się od 1 paździem 
ka, to każdy ubiegający się o nie winien zlc­
żyć podanie do Wydziaht Oświaty przy Zarzł 
d_zie_ Miejskim, gdzie specjalne komisje zajm• 
uę lch roz·patrze'łliem. 
1111111 11111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm 

WALNE ZEBRANIE 
ZW. ZAW. DZIENNI°KARZ'Y 

Zarząd Zwł11zku Dziennikarzy Oddział " 
Łodzi przypomina .kolegom, że walne zebra· 
nie członków Związku odbędzie się dziś 
niedzielę, 21 marca r. b. o godz. 9-teJ w pierw· 
szym, a o rodz. 10-tej w drurim terminie w 
sali „Czytelnika'' - Piotrkowska 96. W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 

odznaczyły się Janina Marcinkowska (174,6 
proc.) i Helena Bilska (171,8 proc.). W 
przędz.elni (3 strony) odznaczyły ~ię: Apo­
lonia Stanisławska (160,3 proc.) i Maria 
Wituła (157,5 proc.). 

,,,_.. ______ „ ..... ~ 
/'. Alii.. ':..: /" M 

W PZPB Nr 9 w przędzalni najlepsz\> 
rezultaty osiągnęły Józefa Kubiak (146.3 
proc.} i Kazimiera Fladzh1ska (141 proc.). 
W tkulnl na 6 krosnach pierwsze miejsce 
zajęła Feliksa Pakulska (161 proc.) . Sta­
nisław Kubik osiągnął 159 proc. Włady­
sława Kr.zemie1\ uzyskała 156.8 proc., a 
Sabina Glink 1!53,7 proc. Józef Zakrzew­
ski osiągnął 152.1 proc. 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 
Janina Caba.i, Leokadia Ja11czyk, Zofia 
Grzęlło . Genowefa Jaska. 

W PZPB w Pabianicach w tkaJ11i na 4 
krosnach U7yskała Stanisława B .i 111owicz 

GB.2 proc„ Józefa Baraszku 165.l proc. i 
Si. .Tanefa. 162.S proc. 
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Kronika m. Kutna Współzawodnictwo plantatorów buraka 

Komu winszujemy 
Poniedziałek, 22 marca 1948 r. 
Dziś: Bogusława i Katarzyny. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędnoścl Nr. 43 
Polski C::zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społe<:zna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 'I 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adr~s Redakcji „Gło1a l(ut. 
nowskiego" p,, .viatowy Referat Kultur„ i Szła. 

tł Kutno ul. 29 Ll.ltopada 1 - tel 1'1. 

w osiqganiu wydajności z hektara 
W ubiegłym roku powstało Stowarzysze­

nie Plantatorów Buraka Cukrowego przy 
cukrowni w Dobrzelinie. Stowarzyszenie li­
czyło w ubiegłym roku 10.000 członków. 
Członkowie rekrutowali się z pow. kutnow­
skiego, gdzie w uprawie brało udział 9 

gmin, z pow. gostynińskiego 11 gmin, 
z włocławskiego 3 gminy, z łowickiego 2 
gminy i 3 gromady z pow. łęczyckiego. 

Zorganizowano składy wagowe dla cuk­
rowni Dobrzelin w 11 punktach, a miano-
1vicie w Łaniętach, Strzelcach, Konstancji, 

Buty czeskie na święta 
Akcję rozprowadzania butów czeskich na 

talony Zw. Zawodowych przeprowadza 
sklep Bata w Kutnie. W sklepie jest tłoczno 
i gwarno. Widzimy tu ludzi pracy, którzy 
trochę narzekają na zbyt wygórowane ceny 
obuwia, ale kupują. 

Kierownik i dwie ekspedientki mają pra­
cy co niemiara, bo klienci są wybredni 
i długo przebierają w bogatym asortymen­
cie butów, zanim znajdą dla siebie coś od­
powiedniego. W myśl starej piosenki: 
„Grunt się tylko nie przejmować i wygodne 
buty mieć !„.", każdy stara się tak dopaso­
wać buty, żeby nie uciskały, bo nic tak źle 
nie wpływa na samopoczucie człowieka jak 
ciasny but! 

Jak nas informuje kierownik sklepu mie­
liśmy otrzymać 2322 pary butów męskich 
i 1053 pary damskich oraz 108 par bucików 
dziecinnych. Do tego cza.su nadeszło 7 40 
par obuwia męskiego roboczego z czego 
sprzedano tylko 155 par, 390 par bu.tów 
męskich luksusowych z czego sprzedano 384 
pary. Jak widzimy z tego, kutnowiacy lubią 
się elegancko ubierać, i nie mają przekona­
nia do obuwia roboczego, mimo że jest tań-

sze i na potrójnej podeszwie. · Ażeby udo­
stępnić szerokim masom nabycie obuwia. po 
stanowiono z dniem 18 marca sprzedawać 
buty robocze bez żadnych ograniczeń i bez 
talonów, przy czym pierwszeństwo w naby­
waniu mają firmy, które prześlą zbiorowe 
zapotrzebowanie. 

l3utów damskich nadeszło 325 par z cze­
go sprzedano już 323 pary. Widocznie kut­
nowiankom przypadły do gustu modele 
czeskie. Dużym mankamentem jest to, że 
dla dzieci nadeszło obuwie zimowe, tak że 
ze 108 par sprzedano zaledwie 38 par buci­
ków dziecinnych. 

W sobotę 20 marca br. przewidziane jest 
przybycie ostatniego transportu butów 
czeskich. W tym samym dniu rozpocznie się 

wydawanie obmvia reglamentowanego na 
kartki odzieżowe. Do odbioru przydziału są 
uprawnieni wszyscy posiadacze kart odzie­
żowych, którzy przepracowali w jednym za­
kładzie pracy 3 miesiące poprzedzające re­
jestrację. Buty na karty odzieżowe wyda­
wane J:>ędą w sklepie Bata oraz w sklepie 
PSS Nr 7. Najwyższa cena za parę butów 
wynosić będzie 1020 zł. 

Kronika milicyjna 
WYRODNA l\IATKA Szcześniak zakopała na cmentarzu n11. gro-

Szcześniak Leokadia lat 22 zam. w Kutnie bie swej siostry. MO w Kutnie aresztowała 
przy ul .Stalina 27, za namową Pietrzak An- wyrodną matkę, oraz Pietrzak Antoninę, 
toniny zamieszkałej tamże, będąc w 8-mym która namówiła ją do niedozwolonego za­
miesiącu ciąży, poddała się niedozwolonemu I biegu i udzieliła jej pieniędzy na ten cel. 
zabiegowi, w wyniku którego nastąpiło Obie kobiety zostały osadzone w więzieniu 
sztuczne poronienie. Zwłoki niemowlęcia do dyspozycji prokuratora. 

Mariance, Strąbkach, Modelu, Sannikacli, 
Luszynie, Gostyninie, Kiernozi i Piotrowie. 

W sezonie dostarczono cukrowni ponad 
500.000 kwintali buraka cukrowego. Tak 
dużą ilość surowca otrzymano dzięki temu, 
że już w ubiegłym roku plantatorzy .Przy­
stąpili do współzawodnictwa w celu otrzy­
mania jak największych zbiorów z jednego 
hektara. 
Była to. tak zwana akcja konkursowa 

uprawy buraka cukrowego. Do konkursu 
przystąpiło 126 plan ta torów, a ukończyło 
konkurs 60 rolników, którzy otrzymali na­
grody indywidualne w postaci narzędzi rol~ 
niczych, opryskiwaczy do drzewek i ksiąźek 
fachowych. 

NajlepRzy wynik w konkursie uzyskał ob. 
Sęczkowski Kazimierz z Siemienic gm. 
Krzyżanówck, który zebrał z jednego ha 
510 kwintali buraków i 220 kwintali Iiśc& 
Wyniki zbiorów były sprawdzane komisyj­
nie i protokółowane. 

W bieżącym roku akcja ko11kursowa upra 
wy buraka cukrowego ma być zakrojona na. 
szeroką skalę. Jak dotąd zgłosiło się jut 
268 plantatorów do konkursu. Cukrownia. 
w Dobrzelinie oprócz normalnej ilości na­
wozów sztucznych dodaje konkursistom 
bezpłatnie 30 kg. nawozów na poletko. 

Pożar szkoły 
18 marca br. Straż Ogniowa w Kutnie 

zaalarmowana została o wybuchu poża­
ru w szkole powszechnej w Łąkoszyn!e 
gm. Kutno. 

Po przybyciu Straży Ogniowej pożar 
natychmiast ugaszono. Okazało się, że 
zapaliła się od pieca świeżo malowana 
podfoga. Spaliło się kilka ławek i popę 
kał sufit, ale dzięki szybkiej interwen­
cji straty są niewielke. Ofiar w ludziach 
ani poparze11 - na szczęście nie było. 

~ Zarząd Miejski z KIM ·.GRA I KIEDY •ba o czystość miasta 
Jak widzimy z ostatnio rozlepionych 

W piłce nożne; · ogłoszeń na mieście Zarząd Miejski w 
a Kutnie zabrał się energicznie do akcji 

o -mistrzostwo klasy -B 
Rozgrywki o mistrzostwo klasy B w 

piłkę nożną rozpoczną się w podokręgu 
kutnowskim w niedzielę, 4 kwietnia br. 
W tegorocznych eliminacjach wezmie 
udział G klubów, a mianowicie KS ZZK 
Ruch-Kutno, KS Zryw Kutno, KS OM 
TUR Kutno, GKS „Vis" Kutno, KS 
Emjeden Żychlin i SKS Mazowia Go­
stynin. 
Szczegółowy kalendarzyk rozgrywek 

mistrzowskich w klasie B przedstawia 
:::ię jak następuje: 

4. 4. 48, godz. 15 - Masowia Gosty­
nin - Zryw Kutno w Gostyninie, TUR 
Kutno - Vis Kutno w ·Kutnie, Em­
jeden Żychlin - Ruch Kutno w Żych­
linie. 

10. 4. 48 , godz. 16 - Ruch Kutno -
Vis Kutno w Kutnie. 

11. 4. 4U. godz. 16 - Zryw Kutno -
Emjeden Żychlin w Kutnie, Masowia 
Gostynin - TUR Kutno w Gostyninie. 

17. 4. 43, godz. 16 - Zryw Kutno -
TUR Kutno w Kutnie. . 
· 18. 4. 48, godz. 16 - Ruch Kutno -
Masowia Gostynin w Kutnie, Emjeden 
Żychlin - Vis Kutno w Żychlinie. 

Czyja -wina? 
Czytelnicy nasi z gminy Oporów skarżą 

się, że listy, paczki i gazety, przychodzą do 
nich z kilku- a czasen z kilkunastodnio­
wym opóźnieniem. Interweniowaliśmy w tej 
sprawie u kierownictwa Urzędu Pocztowego 
Zychlin, gdzie nam oświadczono, że urząd 
nie posiada jeszcze listonosza wiejskiego, a 
przesyłki pocztowe zabiera goniec gminny 
do Oporowa, gdzie leżą kilka dni, przy czym 
adresatów nie zawiadamia się, że są dla 
nich listy i gazety. Zwracamy się do wójta 
gminy Oporów ob. Kucharskiego, aby zajął 
się tymi sprawami i we własnym zakresie 
zorganizował i usprawnił doręczanie prze- I 
syłek pocztowych. Mamy nadzieję, że nasi 
Czytelnicy w gm. Oporów, będą otrzymy­
wali w terminie „Głos Kutnowski". 

24. 4. 48„ godz. 16 - Ruch Kutno - 23. 5. 48 godz. 17,30 - Emjeden Żych I oczyszczenia miasta i podniesienia stanu 
Zryw Kutno w Kutnie. lin - Zryw Kutno w Żychlinie, TUR sanitarnego poszczególnych nieruchomo 

25. 4. 48, godz. 16 - Masowia Gosty- Kutno - Masowia w Kutnie. ści. Na właścicieli posesji, administra-
nin - Vis Kutno w Gostyninie, TUR 27. 5. 48 god„ 17,30 - Vis Kutno - torów i dozorców nałoźono obowiązek 
Kutno - Emjeden Żychlin w Kutnie. Masowia w Kutnie, Emjeden Żychlin oczyszczania ulic i placów przyległych 

6. 5. 48, godz. 16,30 _ Emjeden Zych - TUR Kutno w Żychlinie. do ich posesji, conajmniej raz dziennie 
lin - Masowia Gostynin w Żychlinie, 29. 5. 48 godz. 17,30 - TUR Kutno w godzin.ach. ~d ~-ej do 7-ej rano, o:az 
Ruch Kutno - TUR Kutno w Kutnie, - Zryw Kutno w Kutnie. wylewanie sciekow wapnem w kazdą 
Vis Kutno - Zryw Kutno w Kuinie. "O 5 48 g d 17 30 _ M · _ sobotę. W terminie do 15 kwietnia br. 0 

· · 
0 z. „ . . a~owia muszą być doprowadzone do porządku 

8. 5. 48 godz. 17 - Vis Kutno - TUR Ruch Kutno w Gostymme, Vis Kutno w tk' · · t ·k· . · t · · 1. K t Ir t · E · d z hl' K t . szys ie smie ru i i us ·ępy, a Jeze i 
u no w ..,_u me. - mJe en yc m w u me. ich nie ma, muszą być do tego terrni-
9. 5. 48 godz„ 17 - Zryw Kutno - • • • nu pobudowane.. Wszelkiego rodzaju 

Masowia Gostynin w Kutnie, Ruch Kut · · · · d dk' 1 · · • Klasa C została podzielona w roz- smiecie i o pa i na ezy wywozie na no - Emjeden Żychlin w Kutnie. · 1 · d t · · 
grywkach na dwie grupy: Pierwsza jest specJa me wyznaczone o ego mieJsca, 

15. 5. 48 godz. 17 - Zryw Kutno - a mianowicie na plac przy szosie Opo-
Ruch Kutno w Kutnie. . rezerwą drużyn B-klasowych. Druga rowskiej oraz na pole za parkiem 

16. 5. 48 godz. 17 - Masowia Gosty- grupa to kluby: ZKS Kraj Kutno, ŁKS „Wiosny Ludów" i przy ul. Toruńskiej 
nin - Emjeden Żychlin w Gostyninie., Łowicz, MKS Pelikan, ZZK Łowicz, 25. Po każdorazowym wywiezieniu za-

17. 5. 48 godz. 17 _ TUR Kutno _ Jedność Dobrzelin, OMTUR Łęczyca, wartości śmietników, należy je wylać 
Ruch Kutno w Kutnie, Zryw Kutno - OMTUR Żychlin i ZWM Łęczyca. Roz- wapnem chlorowanym. Dozorcy budyn­
Vis Kutno w Kutnie. grywki klasy C rozpoczną się 18 kwiet- ków przynależnych do Zarządu Miej· 

skiego, zgloszą się po odbiór wapna 
22. 5. 43 godz. 17,30 - Vis Kutno - nia br. Kalendarzyk spotkań zostanie chlorowanego do Magistratu 

Ruch Kutno w Kutnie. , ułożony w tych dniach. 
11-1111-1111-tl!ł-1111-1111-1111-1111-1111111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
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WALBRZYCH 
„P OM O N A" 
KRUSZWICA 
ZIELONA GÓRA 

~....-. • .-„,LEGNICA 
l llUfTCV 
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Nareszcie też wydano oficjalne za-
rządzenie zabraniające postoju furma-
nek na ulicach, placach i posesjach miej 
skich. Postój wozów jest dozwolony tyl­
ko na Targowicy Miejskiej przy ul. Na­
rutowicza, oraz na placu przy ul. 1-go 
Maja. 

Energicznej akcji Zarządu Miejskiego 
należy się pełne uznanie tym bardziej, 
że szybkimi krokami zbliża się wiosna, 
robi się ciepło, a co za tym idzie, mogą 
wybuchnąć epidemie chorób zakaźnyeh 

I 
tym bardziej, że sterty brudu i śmieci 
stają się wylęgarnią wszelkiego rodza­
ju robactwa i bakterii. Mamy nadzieję, 
że tym razem odezwa Zarządu Miej-
skiego znajdzie pełne poparcie społe­
czeństwa kutnowskiego i kaidy obyWa· 
tel przyczyni się do utrzymania czysto­
ści w mieście. 

Wydawra: Woj. Komitet PFR w f~ndzi. Ko mitel Redakcyjny. Rei. i Adm t,ń~?.. PiJtrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-1' Sekretariat 2154-21. Red. nocmJ 172-31, 
Dzia; ogło!lzeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW „P rata" • .Admlniltracia me Dnwjaujc o4NW w..ialnoHJ • taraiD•wY iruk c głoa~ń, 

o - 0465 



Str. 10 

Z żqcia Partii 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI 

Dziś o godz. 9-tej rano w świetlicy ŁK PPR 
przy ul. Sienklewfoza 49a odbędzie się dla 
uczestników kursu - członków PPR wykład 
tow. Ctchockiej p. t. „Społeczny byt i społecz­
na śwadomość". 
Obecność wszystkich członków obowiązko­

wa. 

UWAGA SEKRETARZE l{ÓŁ STAROMIEJ­
SKIEł 

We wtorek, 23. III. o godz, 17-tej w lokalu 
własnym przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
sę odprawa seltretarzy wszystkich kół Staro­
miejskiej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

RUDA PABIANICKA 
Dziś o godz. 10-tej rano koło przy Samo· 

pomocy Chłopskiej, O tej samej godzinie koło 
terenowe obwodu 139-go, 140-go. 

GÓRNA-LEWA 
O godz. 10-tej PKS. 

śRóDMlEŚCIE-PRAWA 
O godz. 10-tej f. „Hartwig''. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 16-tej plenarne zebranie Komitetu 

dzielnicowego. 

BAŁUTY 

O godz. 10-tcj koła terenowe „Rogi'', „Teo­
filów". „Pabianka". 

r.n:-q,11n1111111i111~ .q11lllllll'""UIGH"'l'IPlllql111113111„ ~l..~111 ~:::! LiL::~1tlh„ u , 11L~„i1!11 L!~.d ~::~:11..or 
WALNE ZEBRANIE WiETERANÓW 

POWSTAŃ SLĄSKICH 
W lokalu Miejskiej Rady Narodowej w Ło­

dzi odbyło się doroczne vValne Zebranie We­
teranów Powstań śląskich Okręgu Łódzkiego 
Piotrkowa, Wielunia, Praszki i Zgierza. 

Zebranie otwornył wiceprezes Stanisław 
Jaszczak witając delegatów i zebranych kole 
gów. Na przewodniczącego '.Yalne Zebranie 
powołało Karola Kirsta - sędziego Sądu Naj 
wyższego. 

Po sprawozdaniach przystąpiono do wyboru 
nowych władz Związku. Na wniosek Walnego 
Zebrania, by wybrać stary zarząd na rok 
1948-49 11:ebranie ·uchwaliło ten wniosek jedno 
myślnie. Do Zarządu weszli ob. ob.: Prezes: 
Wróblewski Edward, wiceprezes: Jaszczak Sta 
nisław, wiceprezes: Bronowicki Julian, Sekre­
tarz: Sawicki Stefan, Skarbnik: Zieliński Sta­
nisław, • Gospodarze: Kwaśniewski Włady­
sław, Sobczyk Franc. Człpnkowie Zarządu: 
Martyn Kazimiere, Jasztal Teofil, Mech Zy· 
gmunt. 

ODCZYT 
W Sali Teatrnlurj Domu Kultury Milicjanta, 

ul. Nawrot 37, w dniu 21 marca br. o godz. 10 
rano ob. Pacanowska Natalia z Centralnej Szko· 
ły PPR wygłosi odczyt pt. „Co li.am dały Zie· 
mie Zachodnie~''. 

Wstęp bezpłatny. 

WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ 
Miejska Galeria Sztuk Plastycznych (Park 

Sienkiewicza) Wystąwa Sztuki Ludowej w 
Polsce (rzeźba, malarstwo, grafika) otwarta 
w dni powszednie w godz. od 10 do 13 i od 
15 do 18, w niedzielę i święta od godz. 10 
do 18. 

WIECZÓR POLI GOJAWICZY:N'SKIEJ 
W poniedziałek dnia 22 b. m. w Mi.ejskiej 

Galerii Sztiuk Plastycznych w Parku Sienkie­
wicza, Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej­
skiego w Łodzi, urządza Wieczór autorski 
Poli Gojawiczyńskiej. Początek o godz. 19. 
Wstęp bezpłatny. 

ZBióRKA NA POMOC ZIMOWĄ 
Miejski Komitet Pomocy Zimowej zawiada­

mia, że dnia 21.3.48 r. odbędzie się ostatnia. 
zbiórka uliczna na Pomoc Zimową, i w związku 
z nią, Miejski Komitet Pomocy Zimowej zwraca 
się z gorącą, prośbą, do społeczeństwa łódzkiego 
o żywe poparde zbiórki przez składanie iak 
najwydatniejszych ofiar. · 

PODZIĘKO W ANIE 

Zarząd Grodzki Związku Uczestników Wal­
ki Zbrojnej o Niepodlegtość i Demokrację w 
Łodzi składa serdeczne podziękowanie pracow 
nikom Zakładu Przemysłu Wełnianego Nr. 36 
za ofiarę zł. 8.500, złożoną na sieroty po po­
ległych, ob. 'f 'lbaszewskiemu Stanisławowi za 
ofiarę 5.000 zł. oraz Lotniczym Warsztatom 
Remontowym Nr. 1 w Łodzi za ofiarowanie 
3.800 zł. na sieroty po poległych uczestnik.ach 
walki zbrojnej. 

(j t o s 
Ze .spor.!:!! 

KS w i zew w Bytomiu IJ 

ZI, 
Druga niedziela ligowa na naszych boiskach 

Druga niedziela ligowa REMIS PRZYJMIEMY Z ZADOWOLENIEM 
przynosi Łodzi ciiekawe Druga nasza druży.na ligowa, RTS „Widzew" 
spotkanie Ruch - ŁKS. gra dzis ia j w Bytomiu z tutej.szą Polonią. Ło­
Po porażce w Tarnowie dzianie musieli wyjechać bez Gbyla i Fornal­
piłkarze ŁKS-u, a jeszcze czyka, którzy na meczu z ZZK (Poznań) ulegli 
bardziej ich .kibice, p rze- dość poważnym kon tuzjom, ale ubytek tych 
chodzili lekki „kocio· dwóch graczy nie wywalał wśród kierownic­
kw:ik". Obecnie jednak twa drużyny depresji. Gbyla i Fornalczyka za· 
pełni wiary w swe siły ;;tąpią dziś inni wychowankowie klubu a naij­
stają iprzeciwko grożn.e- prawdo1podobniej z powodzeniem WY'\Ciąii:ą się 
mu przeciwnikowi, nie ze swego z.adani1a. Przynajmniej tego zdania 
rezygnując bynajmniej było k ierow11ic two przed wyjazdem. 
z góry z wygranej. Dzisiejszy przeciwnik todzian rozpoczął se· 

ŁKS gra na własnym zon ligowy nie.zbyt pomyślnie. Dzisiaj gra 
boisku i przy własnej publiczności, a to wiele jednak na własnym boisku, przez co niewąt­
znaczy. Jeżeli .sobie przypomnimy, jak wiele pliwie wzrośni e jego agre.sywność, dopi:ngo­
wvstłków kosztowało ślązaków odniesienie wana zresztą przez dość gorącą publiczność 
zwycięstwa nad Garbarnią ubiegłej niedzieli miejscową. Wygnaną łodzian a nawet :remis 
i to u siebie - na1bieramy otuchy. Chociaż Łódź przyjęlaby z zadowoleniem. 
czerwoni nie ustabilizowali jeszcze swej for· Tyle jeśli chodzi o Łódź. A teraz przejdź-
my, to jednak przy odrobinie szczęścia mogąl my do innych dzisiejszych s.potkań. 
zagrozić sympatycznym gościom. Najciekawiej zapowiada się z nich mecz 

Bohs -- Bez cudów 
zakończy się chybi mecz tKS - Tęcza 

Dzń1siejsz.y mec:ll bo;,. I niie tylko w jakim stosunku upora się d~-
• serski pomiędzy łódilkrli- ., 'aj prawl'e już stuprocentowy kandydat na 
1ni rywalami w drużyno- "1istrza Polski z Tączą, drużyną, która ze 
wych mistrzostwach Po},.. l\W:ględu na swój wyrównany po~iom, ambi· 
ski, ŁKS·em a Tęczą, bę- tj~ l twardość jest zawsze zdolna do nLespo· 
dzie ju,ż czwartym z rzę- dz~anek. 

w Poznaniu pomiędzy tamtejszym ZZK a kra· 
kowską Wisłą. Spotkanie to będzie dla oby· 
dwóch drużyn sprawdz.łanem ich formy, gdy?; 
ubiegłej niedzieli tak Wisła jak i ZZK raczej 
zawiodły. Wisła wygrała ale z osłabfoną Polo· 
nią wa!'>Szawską, a ZZK po równiej walce zosta­
wił dwa punkty w Łodzi, chociaż z powodze­
ni.em mógł je równieii: wywieźć. Dzisiiejs~ 
spotk:anie przyniesie ;im jednak :prawdorpodo;b: 
nie drugą por.aiżkę. 

CHORZÓW SWIADKIEM SILNYCH WRAŻEI'ł 
Silnych wrażeń będzie doznawał d'l'.isiia.j 

Chorzów, gdzie poznańska Warta zmierzy si'ę 
z AKS-em. Zeszlo[oczny mistrz Polski nie pe­
pisał się ubiegłej niedzieli, a-le dzis1ejs2y pr2le· 
ciwnitk powinien niu lepi1ej leil;eć, ioterż wyinitk 
tego spobkania je.st chyba najbairdzi1ej nie­
pewny. 

W K'Nlkowie gościć będzi1e warszawska Le; 
gira. Przeciwnik jej - Garbann.ia., jeżeli zasto~ 
sujie SY6tem betonowej defensywy, jaik: to 
uczynita z Ruchem, będzi·e cięildtn !przeciwni· 
il·d.em dl·a wojskowych i 61J>odzieiwać się raozej 
należy, że zwycięstwo przypadniie w udIDa:lJt 
gospodarzom. 

Drugiej drużynLe wars-zawskiej - Polonii; 
choai1aż z Cracov.ią grać będzie dziis.i.i!j :na 
własnym boisku, też :n.1e wróżymy sukcesu. 
Cracovia jest już obeon.i!e w :niezłej formie, 
a atak jej utrzymać w karbach nie jest łatwo. 

Pozostaje jeszcz:e jeden mecz.: Tamowa -
Rymer. Pomimo zwycięstwa nad ŁKS-em, na­
leży się iraiczej liczyć z tym, że zwydęstwo 
pozostanie przy go51podarzach. 
llllJllllłl,lłllłlUUUIJłllllłłlłlUllłłłllllUllll/UllłltllllllłlUllUUlllllłlłłłłQ 

du spotkaniem tych dru• <ludów ni1e będzie, ale z rpewnosc1ą b"dz.ie- Z ŻUCia ZrQUJU 
żyn w kTótkim s·borsunko. "' -my dzisiaj świadkami 'kilku dekawych walk, 
wo czasie. Sytuacja vr dla których warto będzie pr'.llejechać się do Uwana pływacy 
końcowych tych rozgryw hali Wimy. WJem.y to z własnego doświad· ti 
kach jest już na tyle wy· czen.ia, że tam, gdz,iie walczy dwóch łodzian, Kierowni.ictwo Sekcji Pływa.~iej „Zrywu" 
klarowana, że co do walka je.st twarda, nieustępliwa. zawiadamLa, że w iponiedzi•ałek, d:nia 22 bm. 
wskazania palcem zwy- o godz. 18 w loik.'(llU wł~ym przy ul.Pogo· 
cięzcy nie może być już nowskiego 82 odbędiz.ie się waJne zebranis s.ek-

!~·:~~'. żadnych wąbpli. Czyta1· cie ,,Głos Robotn. iczy" ~~~~~~w=~~rr zwi~ane z wyborem nowego 
Będzi·e nim ŁKS, pyta- Obecność obowiiązk'(),wa. 

-------------~~~~~~~~----------------------------------------..;......;. __________ ___ 
Pilha nożna H' Lodzi 

Klasa A ru§za ·do boju 
W niedziclę rozpoczynają się 

w okręgu łódzkim zawoqy piłki 
nożnej o mi'Strzostwo klasy A. 

Na boisku Zjednoczonych o go­
dzinie 11 spotka się TUR łódzki 
z pabi<mickim PTC. Według wszel­
k.ich ·maków go·śc.ie winni z tego 
meczu wynieść 2 ;punkty. 

ŁKS I B podejmuje Lechię. -
(P.r.awdopodobniie mecz ten roz,e­

gr.any zo1Statnie !przed zawodami o mistr21ostwo 
U.gi ŁKS - Ruch). Gospodarze mają szanse 
pokonać gości tomaszowskich. 

CENTRALA TEKSTYLNA 

Biuro Eksportowe 
„CETEBE" 

poszukuje: 

EKONOMISTÓW-handlowców 
ze znajomościq .iQzyków obcych Ol'ill 

długoletnią praktyką z zakresu han­
dlu zagranicznego. 

PRAWNIKÓW ~ doświadczeniem 
w zakresie naukowej organizacji pra­
cy. 

• 'iIĘGOWYCH-bilansistów 
z dłuższą praktyką i znajomością 
przebitki. 

•~ ACHOWCÓW-branżystów 
na wszystkie branże przemyslu włó­
kienniczego z długoletnią praktyką. 

'1.'\ SZYNISTEK-korcspondentek 
ze znajomością języków obcych. 

Warunki do omówienia. Ofert-y wraz 
z referencjami i szczegółowym życiory­
sem należy składać w Wydziale Per­
sonalnym „CeTeBe", Łódź, ul. Moniusz­
ki 3. w godz. służbowych. 1828-k 

W Zgierzu Boruta walczyć będz.1e z koleja­
rzami, których ty.dzień temu zdołała pobić w 
Łodzi w stosunku 3:1. Sądzimy, że i tym ra­
zem ZZK poniesie klęskę, chyba, że zagra do­
brze i... zdobędzie dwa punkty. 

Do Piotrkowa wybierają się Zjednocooni, 
aby :z,mierzyć się z tamtejszą Co,ucordią. Włas-
_.,,,,,,,,,„„,„„,,,,,,,,,,„,,,,,,„,,,,„,,,,,,„,,,,,„,,,,,,„„„.,,,,,"'''"'"'' 
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„cos SIĘ ZACZYNA" 
Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichel­

! ski, B. Halmirska, St. Piasecka, M. Dą- : 
~ browski, J. Darski, Z. Łuczak, H. Szwaj- ~ 
- cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci • 
~ ł..opatowskich. .1C ~ 
~ Przedsprzedaż w kasie teatru w godz.*~ 
i 10-13 i od 16, tel. 140-09. ....§ 
lflfołlUllUUlłlll1111111111łll111łllllllłllll11łłlllllllUUłlłlłłlłlUIUJłllłlllllll; 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
BUDOWY l\'IASZYN WŁÓKIEN. 

Fabryka Igieł Dziewiarskich 
t.ótlź. ul. Dowborczyków Nr 3'7 

;;!!<trudni natychm1a.11t. 
1-go INŻ.· MECHANIKA względnie 

technika-mechanika z długolet­
nią praktyką na stanowisko sze­
fa narzędziowni. 

1-go MAJSTRA na obróbkę metalo­
wą z długoletnją praktyką. 

I-go TECHNIKA-metalowca na sta­
nowisko kier. Wydz. Zaopatrze­
nia . 

1-ną Wysokokwalifikowaną MASZY-
NISTKĘ. . 

Zgłoszenia wraz z podaniem, życiory­
sem i odpisami świadectv; należy kiero­
wać do Wydziału Personalnego Fabry­
ki od godz. 8-15. 1863-k 

ny teren i publiczność przemawiają m gor..PQ• 
darzami, tktórzy w najgon;zym wypadku jed!Sh 
punkt wyrw.ą drużynie fa.brycznej. „„ 

I wreszcie w Tomaszowie TUR gościć bę· 
dzie leadera klasy A, Widz&w IB. Zawody te 
zapowitadają się cirek~wJ.e. Gospoda.rze dążye 
bę~ą z:a wszelką ·oenę do uzyskania wygranej, 
zas Widzew bez zbytniego wysiłku nie poizwo­
li sobie wydrneć z.wycięstwa. 

Obec.nie tabelka :rozgrywek iprz-eds1tawia. si'ę 
następująco: 

1. Widziew 
2. PTC:: 
3. TUR (Tomaiszów.) 
4. ŁKS I-B 
5. Lechia 
6. Zjedno<:zo,ne 
7. Concordia 
8. Z~K 
9. Boruta 

10. TUR (Łódi) 

girer 
8 
8 
8 
9 
9 
9 
9 
9 
5 
8 

'P~ 
14 
12 
12 
10 
10 
10 
1 
4 
2 
1 

6~.br. 
23:!'0 
26:014 
'.41~14 
20:15 
tfł:f6 
tttr:!2 
1~:~6 
1.'1:22 
~~ 
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Dz is 1ejsze· imprezy sportowe 
. Kalendarzyk spo.rtowy na dz.itsi1ejszą nie­

dzielę przedstawia się następująco: 
BOKS: i::ala Wimy godz. 11-ta - Z<l!Wody 

o tytuł druzy.nowego mist.rz.a Polski. Spotkajll 
się lokalni rywale: ŁKS i Tęcza. 

PIŁKA NOZNA: Stadion ŁKS-u, godz. 1'5 -
zawody o mistrzostwo Ligi: ŁKS - Ruch. 

O mistrzostwo klasy A ł.O'ZIPN odbędą &ię 
następujące mecze: godz. 13-ta, boisko ŁKS-u: 
~KS IB - Lechia (Tomaszów); godz. 11-ta, bo­
i~ko. ZjednCH:Zonych: TUR (Łódź) - PTE! (Pa· 
b1amce); godz. 15-ta, boisko Zgierz: Bbruta -
ZZK, boisko Piotrków: Concordia - Zjedno­
czone: boisko Tomaszów: TUR - W·idz:ew I1B. 

Kto dzisiai sędziuie w ringu 
Wydział Spraw Sędziowskich PZiB '~­

czy! na zawody o drużynowe mistrzostwo Pol­
E>k:i'. które _odbędą się dzisiaj, następujące ko­
m1s3e sęd~.owskiie: 

OFIARY I 
NA RTPD: Ostrowski Wacław, Trybunal­

ska 9 - 1000 zł; w podzięce Robotn. Tow. Przy­
jaciół Dzieci za część artystyczną na akademii 
~ dniu Swięta Kobiet, premiowane robotnice 
ł'L:PB Nr 7 składają 7.000 zł. 

Program radiowy na dziś 

K~ Wart~ (Poznań) - M~ (Gdańsk) w Po­
znanm: w rmgu - Federowicz (SL), na punk.­
ty - Kugacz (Pomorze), Twardowski (Łódż), 
Pasturc.zak (Warszawa). 

. ŁKS !Łódż) - WZKS „Tęcza" (tódż) w Ło­
dzi: w n.~gu_ - Kowalski (Poznań), na punkty 
- SudzmS"ki (Warsz-0.wa.), Latowski (Poznań) 
Rozmaryno·wski (·Pomo.rze). ' 

NA WALCZĄCYCH DEMOKRATÓW GRE­
CJI: Woj. Samo dz. Pluton Operacyjny 1.000 zł, 
z okazji urodzin tow. Wajnberga - 1.00'1 zł. 

NA POMOC DLA DEMOKRATYCZNEJ 
HISZPANII: Kolo Ligi Kobiet przy PZPW Nr 36 
oddzi ał V przy ul. Południowej 52 - 1.577 zł. 

NA DZIECI OCIEMNIAŁE: Ob. Drożdże­
wicz Jan, kolµorter „Głosu Robot.niczego", pra­
cownik PZPW Nr 3, Tylna 6, z okazji wydania 
1000-go numeru naszej qazety - 1.000 zł. 

NA SIEROTY PO ZAMORDOWANYCH 
NA SIEROTY po zamordowanych przez oku· 

panta - 3.000 zł. 

7.05 „Zegarynka muzyczna". a.oo Dziennik. 
8 20 Program dnici . 8 30 Muzyka 8.50 Pogadan­
ka Zw. P. Rodzin Radiowych. 9.00 Nabożeń­
stwo z kościoła na Starym Mieście w W-wie. 
10.00 „Oblicze Bydgoszczy" - audycja regio­
nalna. 11.00 (ł~) Program na dziś. 11.05 (Ł) 
, Na widowni tygodnia''. 11.15 (Ł) Nowe na­
grania płyt. 11.50 (Ł) Wiadom. dla R-węzłów 
wygłosi Dyr. Okr. P. R. A. Smiejan. 12,04 Po­
ranek autorski Wł. Broniewskiego. 13.15 Mu­
zyka. 13.30 „Trybuna Ludów". 13.40 „Niedziela 
na wsi". 14.25 „Zły odbiór" - zagadka radio­
wa. 14.35 Chwila Biurn Studiów. 14.40 „Wino­
grona" - słuchowisko. 15.25 Pieśni w wyk. 
połączonych chórów: „Akademickiego" 
„Echo", 15.45 „Stulecie „Wiosny Ludów", 

15.55 Muzyka opermva. 16.40 Audycja dla 
dziecL 17.00 „Opieka prawa nad dzieckiem". 
17.05 „Podwieczorek przy mikrofonie". 18.20 
(Łl „O skąpym ojcu, dobrym synu i karpiu" 
- intermedium plebejskie. 18.40 Koncert mu_ Polak sędziuje mecz Czechosłowacja-Węgry 
zyki poważnej. 19.10 ,,Nowe książki" - felie- !<'RAKÓW w dl d _ . e ug oni:esiienia dziennika 
ton. 19.25 (Ł) Utwory na wiolonczelę. 19.45 cz~skiego „Svobodne Slovo", związki p:iil>kar· 
(Ł) Gawęda p. t. „I na kromkę chlet-a zapra· sk1e C~~o.słow.acji i Węgier zaproponowa­
cować trzeba". 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wia- ły W„polme na sędziego międzynarndowego 
domości sporlowe lok. 20.58 (Ł) Omówienie meczu Czecho:-łowacja. - Węgry, który ro­
programu lok. na jutro. 2l.OG „Jugosławia regrany -z:osta:m.e w dnm 23 maja br., sędzie. 
przemawia do Pols~ ". 21.30 „Na muzycznej go polskiego Rutkowskiiego. 
fali". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 Wiadomo- Je;st to zaszc~yt.ne wyróżnienie jednego 
ści sportowe. 23:JO Ostatnie wiadomości. 23.30 z na3lepszyc~ arb1trow polskich, który w do­
Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert · · ty~hczasow.e1 swojej karierze ma już wd.oele 

zyczen. m.1ędiynaro-do'W'U'ah "'""n,..'·· • . „ . MO (Ł) Zakończenie audycji i Hymn, 1 nie;. .• ..,. ...,.-.._n. na Cl!UON\S tere-


